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Dramat skończony..
Kraków, 3 czerwca

(Tji.) Dramat, rozpioczęty w dniu 12 maja, 
dobiegł nareazcie do końca. W ; bór nowego 
^reiycUtita Rzeczypospolitej, dokonany, po­
mimo W92 ystko, w pełnej — ograniczmy to 
•łoWo i powiedzmy: w p e w n e j  — swobo­
dzie, bez zewnętrznego przymusu, przez 
Zgromadzenie Narodowe, zakończył wielki 
dramat historyczny, peleń silnych wzruszeń . 
i niebezpiecznych perypetyj. Niewątpliwie ; 
było w tym dramacie sporo teairaliki. iak 
zv.yjde w wielkich zdarzeniach. Hisloija lu­
buje s*ę nieraz w sztuce aktorskiej, Jo któ­
rej dobiera sobie swoich bohaterów. -Test już 
debrze, jeśli owi „wybrani i powołani ’ akto­
rzy nie grają, swojej roli jak o - - farsę...
‘ Dramat więc się skończył. Mamv prezy­
dent* Nic tego, na którego wskazał entuzja­
styczny nastrój szerokich mas, bo ten, dziw­
nym solotem nastrojów i rozważań nieko­
niecznie zrozumiałych dla prostej logiki, lub 
zdrowej psychologii, wyboru -lic przyjął. Kan 
dvdat, którego wskazał — nie powie,ry: na­
rzucał, bo jednak narzucania nie było! — 
marszałek Piłsudski, jest w polityce homo 
noyus, jakkolwiek jego nazwisko jest głośne 
na innym terenie, bodaj-że na dużo lepszym 
i czystszym. pożytecznej pracy duchowej.

Wielki uczony i wybitny wynalazcą, ma 
być nowy prezydent zarazem człowiekiem o 
niezwykłej czystości i jasności charakteru. 
Jeden z jego blizkich znajomych i kolega za­
wodowy Wyraził się o nim wobec piszącego 
te słowa, że człowiek, który ma sposobność 
mć>wić z p. Mościckim pół godziny, musi 
czuć radość, że żyje w świecie, w którvm 
znajdują się te^o rodzaju ludzie. To jest na­
turalnie nastrój i styl „Ody do Młodości’ 
ale można z tych słów po ludzku * w sucłrj 
prozie wywnioskować, że nowy Prezydent 
Zasługuje na duzą sy mpatję i głęboką cześć, 
iTo nie jęst wszystko, ale nie mało.

Sam fakt bowiem, że marszałek Piłsudski 
przedstawił go jako swojego męża zaufania, 
nie byłby może miał decydującego z n a cz e ­
nia, skoro poprzedni prezydent b il również 
przez niego silnie protegowany. Wtedy się 
srodze pomylił, a nie chciał sprostować swo­

jej opinji, chociaż z różnych stron zwracano 
mu uwagę na pewne niedomogi intelektual­
ne, które kwalifikacje p. Wojciechowskiego 
na najwyższe dostojeństwo w państwie silnie 
obniżyły. Teraz, zdaje się, nie pomylił się w 
itocenie ludzkich walorów elekta, kt5rv chy­
ba przedstawia typ, podobny do pierwszego 
Prezydenta, może tylko jeszcze żywszy i ru­
chliwszy umysł.

.Miejmy nadzieję, że wybór okaże się 
fizczęsliw vu , Wszak w danych warunkach i 
przy naszym rezerwoarze ludzi Wybitniej- 
‘szych lepszego wyboru nie można było zro­
bić.

Dramat więc się skończył A teraz z&czy- 
*»a się szarzyzna dnia powszedniego.

Wielkie zagadnienia polityczne nie zósta 
Ty, oczywista, rozwiązane. Szło Drzecież o 
Smiainę sietylko osób, ile systemu, całego 
i&Sfttrojti. kierunku myślowego, metody rzą­
dzenia i Wielkich celów, do których to r:*ą- 
dtenie ostatecznie zmierza, zmierzić po- 
i M n a o .  ~

Mamy kawałek ziemi błogosławiony. Ży­
zne pola, bujne lasy. Niezmierzone bogactwa 
w ziemi i na ziemi. Piszący określił swego 
czasu wobec wybitnych żurnalistów amery­
kańskich Polskę, jako „pocket edition" — 
kieszonkowe wydanie — wielki aj Ameryki, 
Mamy niemal-że zupełną samowystarczal­
ność. To zbiorowisko ludzi, które bieg hisio 
rji złączył na tej ziemi, mogłoby żyć w zgo­
dnej i znojnej pracy bardzo dobrze, nawet

Prezydent Rzeczypospolitej 
Prof, Dr. Ignacy Mościcki.

szczęśliwie, gdvby tylko — no, gdybyśmy 
tylko umieli się rządzić po europejsku. Gdy­
by tylko u nas rząd nie uważał za swoje pier 
w«ze zadanie rządzić — przeciw obywate­
lom, przynajmniej przeciw dużemu ich odła­
mowi. Tak istotnie się dzieje. Każdy rząd 
uważa za swój pierwszy obowiązek posługi­
wać się swoja właazą, swoimi przymusowy­
mi środkami dla krzywdzenia ludzi i szyka­
nowania ich na każdym kroku. Najwyższym

czynnikiem naszych' rządów jc§t policja', fc 
ich symbolem jest — egzekutor w różnych 
postaciach, ‘ —

Czy nowy Prezydent wynajdzie ch'oćby ja* 
kiś chemiczny rozczyn na uleczenie tej nie* 
mai organicznej choroby?

Moralność, uczciwość — niewątpliwie. {• 
są zdrowe podstawy państwowego życia 
Ale nie ńiożna na nich poprzestać. Państwa 
nic jest towarzystwem dobroczynnem, któr® 
się tylko uczciwością rozwija. Wystarczy, 
że się nie rozkradnie funduszów, ażeby on O 
n.ogło spełniać swoje cele.

Państwo jednak potrzebuje czegoś więc*i 
■— iakiejś kierującej dużej idei. Tej idei na 
razie niema. Względnie —» ta. która dotych­
czas była surogątem, okazała się zła. Głosie 
ła ona zasadę: Co jest rdzennie polskie — g 
rosyjska: istinno-pclskie ma prawo do bytu 
i do rozwoju, Wszystko inne niech będzi# 
niemiłosiernie wypierane lub stratowane. Tal 
ka była, częścią jawna, częścią ukryta, idea 
naszych rządów. Doprowadziła ona państwo 
nad sam brzeg przepaści.

Czy nowy ^rezydent zmieni tę ideę?
Jutro złoży elekt ślubowanie i między in-* 

nemi wypowie uroczyście te słowa: „...spra­
wiedliwość względem wszystkich bez różni­
cy obywateli za pierwszą sobie mieć cno­
tę..."

„Sprawiedliwość", jak każda abstrakcja, 
podlega interpretacjom. Nieraz człowiek, po­
pełniający największą niesprawiedliwość, 
znajduje mnóstwo argumentów dla swojego 
usprawiedliwienia, w pierwszym rzędzie je­
den, który ma duży czar: Czyni się niespra­
wiedliwość dla wyższych celów, na przykład! 
— narodowych. Naturalnie, że to jest wie­
rutny fałsz, w najlepszym razie pusty sotiz- 
mut. Tylko etycznie i intelektualnie Wysoko* 
stojący człowiek wie i rozumie, co jest spra­
wiedliwość.

Skoro nowy Prezydent jest intelektualnie 
i moralnie wysoko stojącą jednostką, należy, 
się spodziewać, że dochowa on przysięgi w 
głębokiej jej treści. Wtedy dla Polski nasta* 
nie istotnie nowa era.

Kombinacje na tle dymisji obecnego rządu
Min. Oli

(Telefonem od naszego korespondenta)
liczna.

V> arSZawa, 2. 6 Sin. W  związku z prze widz. a ną dy 
misją gabinetu i jego częściow ą rekonstrukcją krą­
żyły w dniu dzisiejszym najróżniejsze kombinacje. 
W czoraj podaliśmy cały szereg pogłosek. Dzisiaj 
krążyły znów inne, które jednak trzeba uważać za 
'przedwczesne. I tak twierdzą w Warszawie, że tekę 
min. skai bu obejmie p. UUwIe, ponadto że Zapro­
ponowano podobno tekę min. spraw zagr. Adamowi 
Tarnowskiemu. Adam Tarnowski, dyplomata austrja 
cki w czasie wojny na stanowisku posła austriackie­
go  w Sofji, nakłonił Bułgarję do wzięcia udziału 
w wojnie po stronie Austro-Węgier. Po ustąpieniu 
ze służby czynnej w b. Austrji, nie by ł dotąd czyn­
ny w dyplomacji polskiej.

Mówi się również o wysłaniu p. Aleksandra

KUPUJK złoto, srebro, ręby sztuczne. — Płacę 
najwyższo ceny. M s lM r ,  U a w k b w i i u  1 9

Skrzyńskiego na placówkę do Landynu a p. Kn* 
charzewsklego na stanowisko poaulslcie w Paryżu.

Ponadto mówi się o zmianach na stanowisku rato. 
oświaty rolnictwa i robot publ. Zmiany te .i Jnak 
będą dopiero aktualne po rezygnacji obecnego rządu 
i po uchwaleniu przez Sejm całego szeregu ustaw. 
W  każdym razie należ; przewidzieć, że Sejm zosta­
nie zwtdany już t5 lub 16 t zerwca. Nairtępnio Sejm 
odroczy się na dłuższy czas.

Knfislafa „Eto tankitiT
(Telefonem od naszego korespondenta)

W orszawa, 2. 0 Sin. Dzisiejsze „E cho Warszaw­
skie" zostało skonfiskowane za [>! T«druk artykułu 

..Kurjern Poznańskiego" pełny napaści na mar­
szałka Piłsudskiego.
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Odprężenie po burzliwych dniach
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 2. 6  Sin. Dzień dzisiejszy był dniem 
zupełnego uspokojenia Wzburzonego morza polityki. 
W  Sejmie zapanował zupełny spokój, posłów można 
potlczyć na palcach jednej ręki. W szyscy rozjechali 
się, jedni do domu, inni na wiece. Zachodzi obawa 
że 'n a  zaprzysiężenie Prezydenta, które odbędzie się 
w piątek nie będzie kompletu, te-mbardziej. że krą­
żą  pogłoski iż  prawica niezbyt chętnie pospieszy 
na ceremonję przysięgi. W obec tego poszczególne 
kluby lewicy wystosowały dziś depesze do sw j ch 
posłów  z  prośbą o  jaknaj-szybsze i punktualne iptrzy-

byC-ie. ! ' W I P N j W W I
Koło Żydowskie wydało następujący komunikat: 

Prezydjum Koła Żydowskiego w obawie sztucznego 
zdekompletowania Zgromadzenia N arod ow eg o  przez 
prawicę i uniemożliwienia w len sposób zaprzysię­
żenia prezydenta Rzeczypospolitej, wżywa wszystkich 
posłów i senatorów, należących do Kola Żydowskie­
go, by obow iązk ow o stawili się w piątek 4 Czerwca 
na Zgromadzenie Nardoowe.

A n alogiczn e wezwania w ystosow ały także inne 
kluby.

P. Prezydent Mcścicki zawieszka na zamku
Zapriyaicicnic prezydenta cdbeciie sic w piątek w sr ś sejmowej.

(Telefonem od naszego korespondenta)
. iWai-Szawa, 2. 6 Sin. Dzisiaj rząd zajmował się 
uprawą miejsca odeor inia przysięgi od prezydenta, 
prayczetn wywiązała się różnica zdań co do miejsca 
Jadt.i byli za Zamkiem, inni Za Sejmem. Jednak wo- 
bdC wyjaśnienia, że na Zamku niema odpowiedniej 
. nli postanowiono dokonać ceremonji Przysięgi w sa 
ii : sejmowej, odpowiednio udekorowanej.

R ezyden t R ZtC zypspoliicj nie będzie mieszkał w 
Belwederze, który ma za sobą  smutne tradycje, lecz 
na Zamku w niewielkim  3-pokojoW ym  apartamencie 
UjCząjCyul się ze salami reprezentaCyjnemi. Pokoje 
'te były p  „przednio przygotow ane dlla ks. kardynała 
Dalbom. Ostatnio m ieszkał w n ich  min. Stanisław

H rabski, któfv dzisiaj olrzymał wezwanie opuszcze­
nia lokalu. P. prezydent postanowił zamieszkać w 
Warszawie bez rodziny i uważa wobec logo len ajpar 
lament za zupełnie wystarczający.

Dzisiaj o  godz. 10  rano przybył do z miku p. pre- 
nijer Bartol w towarzystwie wicimen. robót publ. p. 
IJórSkiego tclem obejrzenia pokoi przeinaczonych 
dla prezydenta t. zw. ..pokoi p-odkomorskich".

W pałacu .jpod Blachą mieszkać będzie p. mar 
szalek Piłsudski. W  tym też. gmachu pomieszczony 
będzie gabinet min. spraw wojskowych i wojskowa 
kancelurja przyboczna.

Stronnictwa !ewfoowe przygotowują odezwę
w  sprawie mniejszości słowiańskich

^Tełefstacn «d M waffl kwespoodemta)

jt WftfSzawa, 2 6. Sin. Jak się dowiaduję, 
Stronnictwa lewicowe mają zamiar w dniach 
najbliższych’ wydać odezwę w sp ra w ie  swe­
go stanowiska wobec zagadnienia mniejszo- 
fea słowiańskich", zaznaczając przytem, że 
jedvne4n rozwiązaniem tego zagadnienia mo- 
łe  być tylko szeroka autonoińja terytorjal- 
ba dla mniejszości słowiańskich. ;ł

0  urzędową komisję egzamina­
cyjną dla szkół żydowskich

Warszawa, 2 6. Sin. Dziś udała się delega 
cja szkół żydowskich z pos. Wygodzkim na 
czele do p. min. oświaty, z prośbą o wysła­
nie komisji egzaminacyjnej do szkół z języ­
kiem wykładowym żydowskim. P. min. cświa 
ty odmówił, tłumacząc się zbyt bliskim ter­
minem, Przyrzekł jednak wydelegować taką 
komisję w jesieni.  ̂ —

Mi to niiiMitinp nnM Mn
(Telefonem od naszego korespondenta)

, Warszawa, 2 6, Sin. W Sejmie toczą się i 
rózmowy w sprawie losów Sejmu. Wszyst- J  
Łie ugrupowania lewicowe przypuszczają i j 
„czynią ze swej strony starania, by Sejm zo- 
lltał w jak najszybszem terminie rozwiąza­
ny, uchwaliwszy przedtem pełnomocnictwa 
dla Pt ezydenta Rzeczypospolitej, Omawiana 
Jest sprawa techniczna zwołania nowego Sej

mu. Inicjatywa nie będzie w rękach Sejmu, 
lecz w rękach rządu. Wszelka przeto dysku­
sja w’ tej chwili o rekostrukcji obecnego ga­
binetu jest nieaktualna wobec zasadniczego 
zagadnienia rozwiązania Sejmu i wobec 
ustaw w celu rozszerzenia praw Prezydenta 
Rzeczypospolitej._____________ ___

Prezydent Mościcki we Lwowie
(Telefonem od naszego korespondenta)

LWów, 2 6 (Teit.) Dzisiaj o godzinie 8.45 
przyjechał z Warszawy nowy prezydent Rze 
czypospolitej Mościcki «  towarzystwie ped 
.pułkownika Ulricha i sekeretarza prezydjum 
Rady ministrów Legicżyńskiego. Na dworcu 
kolejowym oczekiwał p Prezydenta p, wo­
jewoda lwowski Garapich, dyrektor policji 
Dr Rejnlender, dyrektor kolei inż, Prachtel 
•Morawiański, oraz rektor politechniki prof. 
Łopuszański. Po krótkiej rozmowie z przy­
byłem! prezydent Mościcki udał się do swe 
Jo prywatnego mieszkania.

0  godzinie 12 p. prezydent udał sic do gin a 
,‘hu politechniki lwowskiej, przyjmował gra 
Ailacje od grona profesorskiego i uczniów.

W całem mieście panuje niezwykły 
zjazm, Ulicami, któremi przejeżdżtł p.

entu-
prezy

dent rozlegały się gromkie okrzyki ,,niech 
żyje , okna wystawowe zostały udekorowa­
ne jego portretami. P. Prezydent zostaje we 
Lwowie do jutra. Politechnika wysłała tele­
gram gratulacyjny, w którym zwraca się do 
prezedynta, jako do swego prolesora z ser- 
decznemi gratulacjami z okazu objęcia sta­
nowiska prezydenta Rzeczypospolitej.

Charakterystyczne jest, że już 2 maja br. 
krążyły w politechnice pogłoski, że obecny 
prezydent nie będzie mógł wykładać od czer 
wca na politechnice lwowskiej, *

Dzielne telefonistki sejmowej 
centrali telefonów

(Telefonem od naszego korespondenta)
>Vnrs-/awj, 2. 6 Sin Klub sprawozdawców sejiao. 

iiycb powziął uchwalę, wyrażającą Serdeczne po- 
tz ięk ow a n ie  te le fon istk om  se jm o w e j Centrali telefo- 
lów  międzymiastowych pP. Marcie Kolarskiej, He- 
•ale Sawickiej, Nalalji Szumańskiej | Izabeli Paw io

wiczćwnle za sumienne 1 gorliwe wypełnianie obo­
wiązków służbowych w czasie dw udniow ych, obrad 
Zgromadzenia Narodowego, czem w znaczne mie­
rze przyczyniły się do ułatwienia ciężkiej służby pu 
blifyslycznej korespondentom krajowym i zagrani­
cznym. Dzięki ich pomocy techuiczncj, byli. r-prawo- 
zdawcy sejmowi w możności natychmiastowego in­
formowania ogółu  o przebiegu najważniejszych osi i 
Liuch wydarzeń polityczny .h

Kili zjlasikie nlH niiiimtii Ptłttj
(TeM m aa ad n u eg a  La ip a n iu k i  4

Warszawa. 2 6. Sin. Koło ŹydóWgk wyida 
ło następujący komunikat: Na posiedzeniu
Koła Żydowskiego dnia 26 maja br. powzięć 
ta została w związku z zabójstwem atama* 
na Petlury uchwala treści następującej: Za* 
sadniczo przeciwne wszelkim mordom i ak« 
tom samosądów, Kolo Żydowskie widzi W) 
zamachu dokonanym przez Szulima Schwar* 
barta na osobie atama Petlury czyn zbolałe!’ 
i wzwburzonej duszy żydowskiej, która ściel) 
pieć nie mogła bezkarności sprawcy mor* 
derstw i rabunków setek tysięcy bezbronii« 
nych Żydów na Ukrainie. Koło Żydowski* 
wyraża żal, że przez szereg lat sprawiedli* 
weść oficjalna narodów nie dosięgła atama* 
na Petlury, winnego przelania morza krwi 
żydowskiej, w którem utopioną została Wol* 
ność jego własnego narodu.

PrasM A m :  W i t a  M ftiw
('telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 2. (' Sin. Pisma podają ciekawe -.zefci; 
góly o przeszłości politycznej .prezydent.-' M isciC-- 
kiego. Prezydent należał w młodych latach d c  p o ­
przedniczki PPS parlji .Prolotarjal'1 i był założycie 
łom ryskiej grupy młodzieży należącej do tej par- 
tji. Tropiony przez policje lnusiat uciekać i przy­
stąpił do założenia w  r. 1892 Związku Zagranicz­
nych Sccjalistów  Polskich. Nie brał jednak Czynne­
go udziału w życiu połitycznem. Po pow rocie ,<W 
kraju do parlji nie należał.

Iznsi IBM  ihzyip  i  m
(TdflCaaeni ad M n ir g i  km *

Warszawa, 2. 6 Sin. Na dzisiejszem posiedzeniu koi 
mlisji statystycznej dla zbadania w zrostu  kosztów 
utrzymania ustalono, że ogóln y  koszt utrzymania W 
miesiącu maju w porów naniu  z kwietniem w zrósł
0 4 1 Pól procent.

Interwencja w sprawie aresito* 
wania gen. Malczewskiego
(1 eh fonem od nasargo kompondewta)

Warszawa, 2 6. Sin. Przedstawiciele klulru 
Ch. N. w osobach posła Dubarowicza i sen 
Kasznicy odwiedzili marszałka Rataja, peł­
niącego funkcje prezydenta Rzeczypopoliteu 
którego interpelowali w spranie gen, Mal­
czewskiego, b min. spraw wojskowych, prze 

.bywającego obecnie w więzieniu w Wilme. /
Dwa procesy lwowskie

(Telefonem od naszego korespondenta)
Lwów, 2 ó. (B) Rozprawa przeciwko Pąy- 

kertowi, oskarżonemu o fałszowanie dola­
rów, została odroczona.

Rozprawa zaś przeciwko 12 inteligentom 
ukraińskim trwa dalej. Dzisiaj odczytano 
dalszym ciągu akt oskarżenia w języku ukrS 
ińskim, —  ---- -

Prałat Seipeł w Pary In
(Telegram w lany -Nowego j Na Muma")

Paryż 2. 6 'K ) B. kanclerz austrjacki sJeipel przy­
był dziś runo dto Paryża. Min. wojny r<ilni«ve wy* 
dal na jego cześć śniadania w hotelu , Continen.al1 
na które zaproszono również przedstawicieli pxa-' 
sy zagranicznej.

Popołudniu wygłosił prałat Seipeł odczyt w Sor­
bonie na temat losu Austrji. Prałat Seipei Zabawi 
■v Paryżu kilka dni, poczem ula się na kongrea 
eucharystyczny do Chicago wraz z arcybiskupem pa 
rysn.im ks. Puhois, arcybiskupem Puefftem z ■Wie­
dnia i innymi dostojn/Gum  kościoła. a ,
1 -------------------- ■ ■ ' ; 1

W ij onwin nimi iii-tindU
(T d fta a i v t a f  Jftrwmęa
Londyn, 2 6 (L ) Cl amberlain zaw .adormt dz^s BM; 

poaiedzaniu izby gmin, iż rokowania z  T u rcją  W! 
sprawie Mossulu m ają przebieg zupełnie -pomyślny 
i należy w najLliższytn czasie rpodhtwBĆ aię 
a u n  układa.
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Krwawe czyny Petlury
Z Paryża donoszą: Nacjonaliści ukraińscy 

tkOzą pamięć Petlury, jako bohatera narodo 
Hruflo i starają się oczyścić go z zarzutów 
udziału w pogromach żydowskich. W z wiąz 
4u z akcją kół ukraińskich ogłasza dr. Gold- 
itęiłi, znany adwokat petersburski, żyjący 
obecnie w Paryżu, który zbierał dokumenty, 
odnoszące się do pogromów żydowskich na 
.Ukrainie następujący komunikat: Jako prze 
iWodmczący komisji, która w -oku 1919 zo­
stała powołana celem zbadania pogromów, 
mogę na podstawie materjałów stwierdzić, 
4e przez bandy Petlury zamordowano prze­
biło luO.OOO Żydów. Wśród zamordowanych 
znajdowało się wiele starców i dzieci. 
Stwierdzam. —  pisze dr. Goldstein, — że hi 
storja żydowska ostatnich lat nie zna podo­
bnego masowego mordowania, jak masakra 
Żydów w czasie krwawego panowania Petlu

Prasa francaska o
Prasa francuska zajmuje się bardzo żywo 

Zabójstwem Petlury. Ciekawym jest przy- 
łem-, że niemal żadne pismo nie wyraża się , 
ani nie występuje ostro przeciwko zabójcy 
Petlury Schwarzbartowi, „Żyd Schwarzbart 
zemścił się za tysiące Żydów, których wymor 
dowały bandy Petlury. Szkoda tylko, że sta 
ło się to u nas’1 —  oto główny motyw Wszyst 
kich feljetonów, artykułów i notatek poświę 
conych czynowi Schwarzbarta.

„Journal1* zaznacza, że Schwarzbart nie 
działał na skutek inspiracji żadnego stronni 
c.twa, i że czyn jego jest li tylko aktem zem 
sty,

„Petit Journal11 opowiada, że kiedy 
Schwarzbart byl członkiem francuskiej misji 
wojskowej w Odessie, widział powieszonych 
Żydów na drzewach. Do ubrań Żydów by­
ły przypięte wyroki, podpisane przez Pe- 
tlurę Schwarzbart miał wówczas powziąć 
plan zemsty na atamanie. Działał on samo 
dzielnie. Jeśli tak długo ociągał się z wyko 
naniem zamachu, to czynił to z powodu bra

ry, 40.000 sierót pozostało po tych pogro­
mach. W  Płoskirowie zamęczono na śmierć 
4.000 Żydów, przyczem skonstatowano, ze 
pogrom był z o r g a n i z o w a n y  i co do 
najmniejszych szczegółów przygotowany. W 
Szczefanicach zamordowano wszystkich męż 
czyzn żydowskich, W Nowogrodzie wołyń­
skim nie było ani jednego mieszkania żydów 
skiego nienaruszonego. Dzielnica żydowska 
została doszczętnie zniszczona Ludność ży­
dowską wypędzono do pobliskich lasów. Ko 
misja śledcza napotykała tłumy błądzących 
Żydów, wyczerpanych z głodu i strachu w 
stanie zupełnego obłędu, W Żytomierzu urzą 
dziły bandy Petlury napady na Żydów, które 
przewyższały okrucieństwem wszystkie do 
tychczasowe pogromy. Szczegóły te są tylko 
kroplą w morzu wobec rozmiarów pogro­
mów na całej Ukrainie.

zabójstwie Petlury
ku koniecznych wiadomości o Petlurze. 
Gdyby działał z ramienia jakiejś organizacji 
ta dostarczyłaby mu niewątpliwie rychło 
szczegółów o atamanie ukraińskim.

„Petit Parisien11 ogłasza wspomnienia o Pe 
tlurze i strasznym okresie jego władzy, Fel 
jeton kończy się słowami: „Życie i śnueić „ge 
nerała1' Petlury są niezrozumiałe’1.

„Oeuvre“ pisze: Źyd-morderca jest rzadko 
ścią. Jeszcze większą rzadkością jest, że bo­
haterem politycznego mordu jest nie robot­
nik, lub student, jak zwykle bywa, lecz han 
dlarz, Fakt ten tłómaczy pismo podłożem 
zamachu. - >

„Humaniłe1- opowiada o karjerze i awan­
turach Petlury, o jego krwawych pogromach 
których ofiarą padły całe miasta.

„Paris Soir’1 pisze, że nieszczęściem Petlu 
ry było to, że był nietylko generałem, ale 
katem i przywódcą bandy. Gdzie Petlura się 
ukazywał, tam spływały strumienie krwi i 
słychać było jęki i płacz.

N . J. Berdyczewskl

Chleb
(P od  drzwiami. Słychać Jakieś łkanie.).
On: Suruś —  życie- moje, czegóżże płaczesz? Gdy­

by Pan B óg chciał nam pom óc, to czyżby nie m ógł? 
W yobraź sobie: mamy Chleb, mamy pieniądze, ma­
my i.ziemniaki i smalec —  nie grzesz. Czyż człowiek, 
Ogółem Wziąwszy nie jest tylko istotą z krwi i mię­
sa? Jak to napisane: „hejom  ka&n“ dziś my tu, ju ­
tro już tam!..

Widzisz, co mnie naprawdę boli, to ten wstyd, tyl­
ko wstyd. Wstydzę »ię sam przed sobą, k ręcić  się 
po rynku i zaglądać każdemu w oczy, nuż da mi coś 
Zarobić. Jeżeli się ma przyjść do Człowieka, by ten 
Wyjął sakiewkę i powiedział; Chiel, pożyczę oi 35 
kopjejek na Sobotę — lo  lepiejby Się człek był roz­
płynął w łonie matki. Cóż więc mam zrobić, jeśli 
tamten jest psem i zrabował nam kęs ostatni! Czy 
mam zacząć z  nim się procesować? —  jeśli on sam 
nić nie tna. Tak, matka twoja miała rację gdy zwy­
kła była do mnie mawiać: Chiel, z ciebie nic nie b ę ­
dzie. N aco ci te spółki? Za spóinika d ob rze  m ieć 
tylko własną Żonę. —  Ale jeżeli ty plączesz, to co 
ja  mam ro b ić ?  Pytam się ciebie: czy mam iść bić 
•ię 2 Bogiem, że tam tern nas obrabował, a sam nic 
nie ma? Niech tam choruje u djabła — Boże drogi! 
!Ale dia Zemsty cieszyć się z nieszczęścia drugiego , 
to  przecież też nie wolno. Jakto w ChumeSz napisa­
ne: czy zamiast Boga jestem? —• Wiesz mi Saro, nie 
nwt prawdy na świeaie, jeżeli Bóg może nas tak 
opuszczać. Ale czyż wolno tak m ówić? czy można? 
Czy wolno człowiekowi zaglądać w  karty Panu B o­
gu i jeszcze do tego grzeszyć? Ale nie płaczże prze- 
^koż —- omal że nie zwarjuję.

(Łkanie się wzmaga.).
Pn: ł  • ty jeszcze w clą/, płaczesz? Ależ powiedz 

tama, co chcesz, bym zrobił? Czy mam zostać ku- 
fcilistą czy otworzyć sobie tani szynk czy mam też 
LaJWtoć W ujow i-i w liście zrobić godną pożałowa­
niu tljinę, że dogasamy jak świeca... Saro, proszę 
Wę, nie CDiloz, powiedz przecież słówko, nie bądżże 
1 p oru . Czy nie widnisz, że ja Siwieję i starzeję się? 
Czy nie widzisz, że ledwo trzymam się aa nogach?

A ty przychodzisz jeszcze i rozdzierasz mi serce.
(Ona ciągle płacze).

On: Cóż to z ciebie za człowiek — Saro — pytam 
cię. Siadasz Sobie i płaczesz. Czy lo Żydzi nie ma­
ją  Boga? W ierzaj mi — Saro — zginąć my jeszcze 
nie Zginęli. Naturalnie jest Źle i gorzko, jeśli Się 
wychodzi z próżnetnł rękami i nic nie da się zarohić. 
Czy mam iść na zarobek dzienny? Sam nie wiem, co 
mam począć, jeżeli sobie przypominam, że nadcho­
dzi zima, a my nie mamy nawet co zastawić. Mędrcy 
nasi powiadają: istnieje nadzieja; to pytam ja, co to 
za świat. Ludzie chodzą i rde mają co jeść, a zarohić 
leż nie można. Czy to ja sił żałuję? Ot, niedawno 
temu mówiłem Aronowi, by mnie wziął do młyna. 
To on ci na ntnie ipopatrzyt oczami... Mówię ci, —  
nie znasz ludzi — zwierzęta, prawdziwe zwierzęta!
0  uczciwości już tlie mówię, ale po prostu, mieć 
litość wczuć się w położenie drugiego i powiedzieć 
Subie: tamten jest też człowiekiem i też żyć musi. 
Powiadani Ci, gdybym się nie bał Boga. powiedział 
bym: że niczego niema... choćbyś się rozciągnął w 
pośrodku ulicy i umierał... świat ci to z ludźmi, nie 
można aż wytrzymać z bołu.

(Zapłakał. M ówi dolej).
Ot widzisz, jeśli się mówi z babą, to człek sam 

staje się babą. Cóż tu jest płakać? Powiadam ci, 
że jeśli nie dziś, to julro Bóg nam pom óc musi i po­
może. Czy już niertta wcale Boga — chroniącego? 
Cry niema więcej Pana — litościw ego? Rozumiesz 
ty —  Coś to niy prziecież ludzie, musimy wierzyć 
w Opatrzność. Czyś ty nie dziecko żydowskie? czy 
mama cię lego nie uczyła? Nie rozuntię, co z to-bą 
Saro; siedzisz sobie i płaczesz, jak gdyby niebo
1 ziemia na ciebie się zapadły, a słońce już nigdy 
jlie miałoby świecić! Nie mamy z Czego dnia prze­
żyć — wiem o tem. Ale wiary w Boga nie powinien 
człowiek tracić! Człowiek musi być silny — nie wąt­
pić. Gdyni był jeszcze chłopcem słyszałem gdzieś 
takie zdanie: nawet jeśli ostrze miecza leży na gar­
dle czlowieką — resztę już zapomniałem. Ale isto- 
tnem jest to, że jeżeli nawet ostrze miecza leży na 
gardle człowieka, to zbawienie jeszcze priy jść może. 
A myślisz, że całemu żydostwu jest dobrze? Jakoś 
istnieje dziś jeszcze dużo w yroków  boskich. Rozu­
miesz ty. każdy Żyd jest poniekąd jedn.-m zdaniem

Z RUCHU SJONISTYCZNEGO,

Pniedzeiie ur Hio. on. Sjsiiliii
Jak się dowiadujemy, posiedzenie Ratfy! 

Naczelnej Organizacji Sjonistycznej odbę­
dzie się w Warszawie (Nalewki 2a) we wt<H 
rek 8 bm. o godzinie 10 przed poł. Na porzą­
dku dziennym: 1) Wybór prezydjum Rady;
Naczelnej, 2) Sytuacja polityczna. 3) Sprawa 
rozbudowy Organizacji, 4) Kwestje palestyA 
skie.

lwi finto MW i lialnii
Z inicjatywy Egzekutywy Org. Sjońskłej 

na zachodnią Małopolską i Śląsk zwołany 
będzie z końcem czerwca br. Zjazd Młodzi* 
ży Sjońskiej zach. Małopolski i Śląska dqj 
Krakowa.
*****

♦
:
♦
♦*

NADESŁANE.
Za rubryką tą radakeja nla odpowiada

i
ii
i

► '
►►
►
►

Prywatne iyd. Gimn. KoetL w Krakowie
poszukuje na rok szkolny 1926/27 

nauczyciela do naukis
1) Języka łacińskiego, jako przedmiotu 

głównego i języka polskiego, jako przed­
miotu potocznego;

2) Matematyki.
Wymagane pełne kwalifikacje.
Podania wnosić należy do Dyrekcji Szkoły 

do dnia 25 czerwca br.

Rodzina po błp. Stefanie Popperze wyraża 
niniejszem Lekarzom Oddziału chorób we­
wnętrznych Szpitala Żydowskiego, a w szcze­
gólności WPanorn: Prym. Drowi StarowL 
Dr. Hefterównej, Drowi Silberbergowl, Drowi 
Weberowi i Siostrze Luizie, oraz Lekarzowi 
Kasy Chorych Drowi Jurkowiczowi, najser­
deczniejsze „Bóg zapłać11 za bezinteresowną 
i nader troskliwą opiekę w czasie Jego cho­
roby. .

z wielkiego traktatu: galuth No tak, gdybyśmy byk 
w Erec Izrael —• aile i tam znajdisie&z też pcawdżi* 
w ych kapoanów, żyjących z tego, oo my wrzucamy 
(lo puszki. Tak, idź zrozum drogi boskie jak On 
Zamyśla z nami Żydami i to 2 każdym z osobna 1 
Nie- Żyd nie ma ani tysiącznej c z ę ś c i tych wszystkich 
utraipień, choć jest nie-Żydem. Nam tyle obiecano, O 
tu męczymy się i niszczą nas, jak długo żyjemy. W  
głowie mi się kręci, gdy zaczynam przypominać So­
bie o  wszystkicm a do tego wszystkiego, nie ntajnf; 
już chleba w izbie.

(Łkanie przechodzi teraz W donośny płacz)'.
On: Saro —  zabijasz mnie swoim płaczem; (gtod 

jego słychać donośniej) przestań —  błagam cię —  
przestań. Co chcesz od mego życia? Co chcesz odo­
ru nie ? (krzyczy:) Przestań w tej chwili płakać, boi 
w przeciwnym razie chwycę za nóż i poderżnę Sotte 
gardło. Któż z wami może wytrzymać? możecie te- 
lożo zdruzgotać. Cóż tuk plaCzeez? Złe nam jest, bar. 
d /o  źle, prawda to prawda, ale mamże Się przez ta 
na miejscu zagrzebać? czy też mam się rzucić d* 
studni? Panie Boże! (słychać jego kroki po izbie) —1 
co to. za żonę mi dialeś? Cożeś ty chciał odeinnief 
Ja tego nie wytrzymam! Wybiegnę i będę krzyczolt 
Saro! — przestań natychmiast płakać, bo jeśli nie... 
Widzisz, jak mnie zirytowałoś? Czy jest to motm 
Zwyczajem tak do ciebie mówić? Boże, czemuś firnht 
skarał?!

(Ona w ciąż Szlocha).
On (do niej, ju ż  in aczej): Czy mam usiąść przy to­

bie. A no, m oże razem coś  w ym yślim y, co począć, 
plaCz przecież d o  n iczego  nie doprow adzi. M ożebyni 
przecież wyszedł na rynek może dostanę gdzieś dzie­
siątkę, a ty otw orzysz sobie kram ik. Wierzaj m i Sa­
ro, nie chcę Cię zagadać, ale m oże przecież Pan Bóg 
nad nami się ulituje! Czegóż to Riy od niego żąda- 
r y ?  Choć such ego chleba. Dziesięć reńskich  na ty­
dzień. a dla ciebie na ciepłe okryCie na zimę. Dzieci 
r-ie mamy, sami na świeCie, a bez krom ki cłllebal 
Sam w styd, m ęczyć się i m ęczyć i nic nie mieć, na­
wet zwierzę ma swoje pożywienie a człowiek nie —  
nie...

(Wybucha płaczem, Słychać ich oboje długo pła­
czących ).

(Przełożył z żyd. D. Ad.).
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KRONIKA
Wsehód 
słońca 
3  m. 21

Czerwiec

3
Czwartek 
21 Siwan

Zachód 
słońca 

19 m. 47

Redaktorowi naszego pisma p. Dawidowi 
Lazarowi do zaślubin z p. Hanną Raków e- 
równą gratuluje serdecznie.

Wydawnictwo, Redakcja i Administracja 
,,Nowego Dziennika",

NASTĘPNY NUMER „NOWEGO 
DZIENNIKA" ukaże się, z powodu przymu 
sowego spoczynku w dniu dzisiejszym, dopie 
ro w sobotę 5 bm. (z datą dnia następnego)
0 zwykłej porze.

Mł '------- •-* " 1
j  =  LUSTRACJA SĄDÓW. W najbliższych 
dniacK przyjedzie do Krakowa sędzia Wójci 
cki, referent generalny dla są d p w  apelacyj­
nych w min. sprawiedliwości celem dokona­
nia lustracji sądów całego obszaru apelacji 
krakowskiej. Lustracji dokona sędzia W ój­
cicki przy udziale prezesów apelacji i sądu 
okręgowego. "

— ROZSZERZENIE TERENU DZIA­
ŁALNOŚCI KRAKOWSKIEJ ELEKTROW 
NI. Magistrat krakowski wniósł do minister 
8tWa robót publ. podanie o udzielenie upra­
wnienia rządowego na rozszerzenie obszaru 
zasilenia elektrowni miejskiej w Krakowie. 
Rozszerzenie to ma służyć do rozsyłania 
enlergji elektrycznej na 70 gmin wojewódz­
twa krakowskiego. Województwo krakow­
skie ma zbadać, czy projekt ten jest pożą- j 
idany ze względu na miejscowe interesy go- i 
spodarcze gmin okolicznych i optuję swą j 
przesłać ministerstwu. j

—  DYREKCJA MUZEUM NARODOWE 
GO W  KRAKOWIE nabyła dla swoich zbio 
rów trzy obrazy znajdujące się na 
obecnej Wystawie „Sztuki” — Jarockiego. 
Markowicza „Żydzi przy szachach" i Weis­
sa. —

— W YSTAW A SZTUKI DEKORACYJ­
NEJ W PARYŻU W ZDJĘCIACH FOTO. 
GRAFICZNYCH. W niedzielę dnia 6 bm. 
otwarta zostanie w salach Muzeum przemy 
słowego (Smoleńska 9) wystawa f otogratii 
zebranych staraniem p. Bobrównej na 
Wszechświatowej Wystiawie Artystycznego 
Przemysłu w Paryżu. Zbiór te stancwi cen­
ny i pouczający materjał i daje wyczerpują­
cy obraz różnych działów zaprodukowanej 
pa wystawie twórczości europejskiej oraz 
chińskiej, japońskiej i kolonialnej. Zwiedzać 
można wysttiwę codziennie od godz 11 do 1
1 od 4 do 6-tej. Wstęp 50 gr., dla młodzieży 
szkolnej 20 gr.

— W  PANSTWOWEM GIMNAZJUM VI 
(na Podgórzu) zdali egzamin dojrzałości na­
stępujący abiturjenci: Aleksandrowicz Ju­
lian, Bienenfeld Pinkus, Bodner Adolf, Fisch 
bach Marjan, Friedmann Teodor, Gaże! An 
toni, Hak Jan, Hollander Pinches, Iwaszkie­
wicz Henryk, Kleinhadler Jozua, Knaul Ma 
Jcsymiljan, Kowalczyk Mieczysław, Laufer 
Maksymiljan, Leinkram Leopold'. Lewko­
wicz Anatol, Majka Stanisław, Malazdre- 
wicz Jakób, NeuWelt Stanisław, Obstofeld 
Leon, Sedlak Stefan, Serafiński Antoni, So­
cha Stanisław, Stobwicki Włodzimierz, Su- 
Jmski Jan, Trella Juljan, Wachs Samuel, 
Waldner Lejzor, Wiśniewski Tadeusz, W oj- 
tyga Franciszek, Wykowski Tadeusz, Zagór 
ski Władysław, ZastaWniak Władysław'. — 
Przewodniczącym był dyrektor gimn, w No- 
Wym Sączu p. Pelczar,

— SPĘD I CENY KONI NA TARGU W 
KRAKOWIE przy ulicy Zabłocie w dniu 1. 
bm, były następujące: Spędzono ogółem 295 
ioni. Płacono za 1 sztukę za konie pojazdo­
we od 500 do 800 zł, za konie pociągowe lek

O bezpieczeństwo ogniowe
Magistral krakowski rozpatrywał ostatnio siprawę 
bezpieczeństwa ogniowego w mieście. Postanowiono 
poddać ponownej rewizji wszystkie gmachy i budyn­
ki miejskie, przeprowadzić rewizję instalacji elek­
trycznej traz wprowadzić wszelkie urządzenia, k tó ­
re ze względów ogniowych okażą aię konieczne, a 
któreby zapewniały bezpieczeństwo ogniowe, dalej 
poddać stróżów nocnych i służbę mającą obowiązek 
czuwać nad bezpieczeństwem gmachów pod kontro­
lę urzędników miejskiej straży pożarnej. Rów no­
cześnie postanowiono porozum ieć się z zarządami 
gmachów państwowych, aby te przeprowadziły rewi­
zję inslalacyj elektrycznych w gmachach państwo­
wych i Wprowadziły ewentualnie Wszelkie urządze­
nia potrzebne ze wzglęaow ogniowych. Teatry, ki­
noteatry i tp. lokale widowiskowe pozostają pod sta 
łym nadzorem władz, (powołanych do czuwania nad

kie od 200 do 400 zł, za konie rzeźne od 30 
do 120 zł. Ze spędzonych sprzedano na rzeź 
miejscową 17 sztuk. Popyt średni, tendencja 
niezmieniona,

— ECHA ZASĄDZENIA POTRÓJNEGO 
MORDERCY NA SMIERC. Akta sprawy 
Stanisława Zielińskiego zasądzonego przez 
sąd okręgowy karny w Krakowie za potrój­
ny mord rabunkowy cegielni Reinera w 
Płaszowie na śmierć przez pocieszenie, je­
szcze dotąd do KiakoWa nie nadeszły z War 
szawy, dokąd były Wysłane celem zatwier­
dzenia wyroku. Onegdaj Zieliński zgłosił się 
do sędziego śledczego i oświadczył goto­
wość złożenia zeznań co do Wojtowicza, po 
dejrzanego pierwotnie o udziel w zbrodni. 
Wójtowicz miał początkowo dochodzenia o 
udział w mordzie, które dla braku dowodów 
umorzono, — Obecnie Zieliński oświadczył, 
że Wójtowicz brał także udział w mor­
dzie, a wydaje go dlatego teraz, że Jan Piwo 
warczyk został skazany na 15 lat więzienia. 
Wobec zeznań Zielińskiego śledztwo prze­
ciw wójtoyńczowi yost^j poć-bno wzno­
wione.

—  D W A W ŁAM  ANTA. BerisZ Buchsbaum. kupiec 
zam. przy ul. iw . Gertrudy 1. 29 doniósł że dnia 1 
i.m. w  godizinadi popołudniowych skradziono mu 
ze zamkniętego mieszkania, do którego sprawcy do­
bili się przez otwarcie drzwi wytrychem lub do­

branym kluczem bieliznę i garderobę wartości ok o­
ło 3000 zł. — Dr Tadeusz Stolyhlo, zam. przy ul. 
Gonlyna 1. 14 doniósł że w nocy z dnia 31 maja 
na 1 czerwca br. skradziono mu ze zamkniętego 
przedpokoju garderobę męską wartości około 400 zł.

---------a-o -
—  Z UN IW ERSYTETU  JAGIELLOŃSKIEGO.

P. Jakób Mulbegat, rodem Ze Stanisławowa, otrzy­
mał w czoraj na tutejszym uniwersytecie tytuł dokto­
ra filozofji.

-#♦-
—  ŻYD . KLUB T O W A R ZY SK I komunikuje: 

Dziś we czwartek o  godz. 7'30 wlecz. w ygłosi p. 
Dr Dreber referat nt. „O problemie języka między­
n arodow ego".

 ZW . AK. „GORDONJA“ . Dziś we czwartek
3 bm. o godż. U  przedpoł. plenarne zebranie człon­
ków w nowym lokalu przy ul. Ltiellowskiej 105 of.
<1 P-   ' __

—  PAN I, która przed kilku dniami interwenjowa- 
la W naszej redakcji w sprawie rubryki „ZmarLi", 
zr chce zgłosić się w redukcji w godzinach urzędo­
wych.

Z teatr*, literatury i sztaki
—  Z  TE A TR U  IM. J. SŁOW ACKIEGO. Dzisiaj 

S-my raz fascynujący dramat Romain Rollanda ,.Gra 
m iłości i śmierci". W’ Sobotę ukaże się po raz pier­
wszy niegrana dotąd nigdzie W FolsCe koniedja wy­
twornego pisarza angielskiego Jerome J ero me pt. 
„Lady Fanny a  służba dom owa". Główną rolę od­
twarza p. Jaroszewska, inne Klońska, Kossooka, Za 
lewska, Ziembiński Chodecki i  in.

—  PR ZE D ST A W IE N IE  D L A  DZIECI. Teatr 
Niewiarowskiej daje w niedzielę 6 OZarwCn Dr. o go­
dzinie 4-tej popołudniu po oenacli zniżonych specjal­
ne przedstawienie dla dzieci, które Cieszyło się w 
Warszawie wielkiem powodzeniem. Ceny biletów od 
50 g r  do 3 zł 50 gr do nabycia w konie teatru Ba­
gateli. y

bezpieczeństwem  ogn iow em .
W  przypadku wybuchu pożaru należy alarm *} 

wać miejską straż pożarną aparatami telegrafu pał 
żarnego, umieszczonemi w rozmaitych punktach. wlM 
sta; w sieni każdego domu znajduje się tablica oł(J 
jaśniająca, gdzie umieszczona jest najbliższa SUM 
cja telegrafu pożarnego. Nadto straż pożarną alal* 
mować można telefonem Nr. 49 lub Nr. 600 — ocrf^ 

;ście jedynie w wypadkach rzeczywistego ogta^ 
lub uzasadnionego przypuszczenia, że ogień wpl 
buchł.

Magistrat odniósł się także do w ładz po łicy jn yd i 
o wydanie zarządzeń, aby organa policyjne, pokf 
niące służbę zwłaszcza w nocy czuwały nad lenfc 
czy nie wybuchł gdzieś pożar i w razie stwfcs 
nia wypadku ognia natychmiast alarmowały o tn a  
pożarną.

KRYSZTAŁ
W  SO B O L E W SK I

0 j B  K R A K Ó W

poleca:
f Z I K C *  A F M  D D E R C V E  
C E B .I* /V TN E  'V  5 N Ą W .

—  TF4.TR N IE W IAR O W SK IEJ W  B A G A T E L I
Lady ChiC" graną będzie przez wszystkie dni ty*; 

gednia, aż do soboty 5 bm. włącznie.
— TYLKO  JE SZCZE 4 DNI ZESPÓ Ł U FE R ld 

NIEGO występować będzie w Krakowie, a to; we 
czwartek 3, 4, 5 i w niedzielę 6 bm. w teatrze Ope­
retka Nowości. W  niedzielę dnia 6 bm. c  4 popo*1 
tudniu specjalne przedstawienie dla dizieci oraz mło-1 
uzieży szkolnej, po cenach zniżonych.

— JA LU  KUREK wygłosi w sobotę 5 bm o godz. 
7 wiecz. w  sali Kopernika Uniw. Jag. odczyt pt. 
„Dlaczego uśmierciłem Amundsena?", który ujmie 
współczesne tendencje powieści na tle ostatniej p o ­
wieści Kurka pt. „Kim był Andrzej Panik?" AndrZeji 
. Panik zamordował Amundsena?" W stęp 1 zł, m ło­
dzież akad. 50 gr.

REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
T E A T R  MIEJSKI IM. J. SŁOW ACKIEGO

Czwartek: Gra miłości i śmierci".
Piątek: „Pani Pick na audjencji".

B A G A T E L A
Czwartek: „Lady Chic".
Piątek: „Lady Chic".

T E A T R  NOWOŚCI —  ZR ZE SZE N IE  A R T. D R A K .
Czwartek: .W ystęp Ufreiniego".
Piątek: „W ystęp Ufuriniego".

T E A T R  ŻYD O W SK I (Stradom U )
Czwartek: „K rólow a kwiatów".

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W
UCIECHA: „Handlarz z  Amsterdam u".
W A N D A : „W skaż je g o  imię".
W A R S Z A W A : Zakończenie filmu „Żelazny czło­

wiek" (dla młodzieży dozwolone).
SZTU K A : „Tancerz m ojej żony"
NOWOŚCI: „W ieczór cygańskich romansów". 
RE D U TA: „Tajemnica cyrku Graya".
PROM IEŃ: „NoWv noce Dekamerona".

Zm sportu
—  DZIŚ W E  C Z W A R T E K  rozegra  Mnkkabl 

Zaw ody przyjacie lsk ie  z KS. Uranja. Zawody odbę­
dą się na boisku MaJckabti o  gjodiz. 5‘30. Poprzedzą 
zaw ody Makkahi II.— Błękitni. Początek przedmą- 
tchu o  godz. 4-tej.

—  C R A C O Y IA  gra dziś o godz. 3*15 na Wlasnenr 
boisku zawody towarzyskie z  KS. Wawel.

Kizinnnkw Jiu IbiHiil



Nowy Prezydent
Charakterystyka proff.

itr. 134 „N fffrY  DZIENNIC- piątek 4 czerwca 1926  S f r . r

P « a  szczegółami biograficznemi, które za 
Kkł«iciliśmy w onegdajszym numerze naszego 
Oisina, podajemy poniżej następującą chara­
kterystyk' osoby nowego Prezydenta Rz^cz- 
^Mpoiitej, prof. Ignacego Mościckiego.

Prof. Mościcki jest niewątpliwie bardńej 
ttianym i cenionym zagranicą, niż w Polsce, 
Dzieli 0n w tem los wielu wielkich uczonych 
polskich i szczerych demokratów. Pozostaje 
ttf stałym kontakcie z wybitnymi uczonymi 
leałego świata, uznającymi w nim wielkiego 
I zasłużonego badacza. Wystarczy wspom­
nieć, że wielu profesorów europejskich i ame 
rykańskich przybywa często do prof. Mości 
tkiego, celem naradzenia się co do różnych 
ftreblemów, dotyczących zakresu jego badan.

Prof. Mościcki poświęca niemal cały czas 
bauce. Ofiarność i idealizm prof. Mościckie­
go spowodowały go do poświęcecnia wszyst 
Kich zysków ze swoich patentów z dziedziny 
chemji i fizyki — na cele społeczne, \\arto 
zaznaczyć, że patentów takich uzyskał prof. 
Mościcki sto kilkadziesiąt. Instytut dla ba- 
'dań chemicznych powstał wyłącznie dzięki 
Środkom pieniężnym prof. Mościckiego. Pro 
lespr Mościcki żyje ze skromnej pensji, jaką 
otrzymuje na stanowisku profesora politech

Pa wyborze Prezydenta państwa
Glosy prasy żydowskiej.

„Moment“ omawiając dotychczasowe smu 
doświadczenie Koła Żydowskiego w 

rwiązku z Wyborem b. prez. Wojciechowskie 
go, — który, choć wybrany głosami mniej­
szości narodowych, objawiał na każdym kro 
ku sw'6j wrogi stosunek do ich problemów — 
pisze>

, AUe bacząc na nasze smutne doświadczenie, 
nie stukaliśmy się, czy należy g łosoW ać za prof. 
M ościckim, czy też powstrzymać się od g loso ­
wania. Silną jest bowiem wiara nasza w wielką 
aiłę moralną bohatera narodowego Piłsudskie­

g o  i w jego dążenia do zupełnej sprawiedliwo­
ści. 'Wierzymy w odrodzenie moralne Polski, w 
to  odrodzenie, które n.ie dopuści, by część oby 
r.atcli Ayta uważana za synów, a druga Część 
za pasierbów. Wierzymy w wielką silę prawdy, 
która Wkońcu zajmie kierownicze stanowisko w 
śWieCie. Wierzymy w to i chcemy ufać, że tym 
tazem nie oszuka nas aktywny udział w wypad­
kach. Chcemy wierzyć w tę wielką siłę moralną, 
która stoi poZa Wypadkami, w tę silę, która 
przezwycięży wizystkie ciemne zjawiska nasze­
g o  iyC«a“.

„Hajnt" zaznacza:
.Okazuje się, że błęónem było mniemanie, iż 

kandydatura prof. M ościckiego wypłynęła d o ­
piero W poniedziałek ipo rezygnacji Piłsudskie­
go. Obecnie wybrany prezydent przebywał w

fiłui ino u p im i i iiitiDiii inn. M i d i
Prowokacyjna ko nir kandydatur a prawicy. —  Piłsudski nlo chciał b yt 

■odiom ławicy. —  Walka s korupcja.
Rezygnacja Piłsudskiego odbiła się echem 

lakże i w prasie zagranicznej.
„Bcrliner Tagblatt“ pisze: Najważniej­

szym powodem, który marszałka Piłsudskie 
jgo skłonił do nieprzyjęcia wyboru jest ten, 
te  W postawieniu kontr kandydatury prawi­
cy, poznańskiego wojewody hr. Bnińskiego, 
Widział Piłsudski nieubłaganą zapowiedź 
,Walki i prowokację. Tego stanowiska prawi 
cy nie mógł Piłsudski lekceważyć. Prawica 
utrudniałaby państwpwo-twórczą pracę Pił­
sudskiego w każdym kierunku, by zademon 
■trować wobec masy, ze postawiła na fałszy 
<Wą kartę, upatrując w Piłsudskim zbawcę 
jod wszelkiej nędzy. Piłsudski, jako prezy­
dent państwa, nie byłby zresztą osobistością 
‘(WyrównyWującą przeciwieństwa, przyczynił 
by się tylko do pogłębienia przepaści ntię- 
. i prawicą a lewicą, Byłby zmuszony 
!Wrarew sWej własnej woli do Wprowadzenia I 
dyktatury, ponieważ prawica przeszkadzała |

Ignacego Mościckiego.
niki lwowskiej. Jego zdolności organizacyj­
ne są nadzwyczaj wielkie, Kiedy objął fa­
brykę w Chorzowie, nie było tam ani jedne 
go robotnika, ani jednej maszyny, albowiem 
wszystko zabrali okupanci niemieccy. Z fa­
bryki, rozmieszczonej na 20 morgach gruntu 
przejął wówczas prof. Mościcki wyłącznie 
zabudowania W obecnej chwili produkuje 
fabryka w Chorzowie pod kierownictwem 
prof. Mościckiego więcej i taniej, niż wszyst­
kie podobne fabryki razem w Niemczech. 
Ton wysoki poziom produkcji osiągnięto 
dzięki specjalnym ulepszeniom, wprowadzo­
nym przez prof. Mościckiego. Nowy Prezy­
dent był bliskim przyjacielem zamordowane 
go prezydenta Narutowicza, z którym zazna 
jomił się w SzWajcarji. Sp. Narutowicz za­
znajomił go z Piłsudskim. Kandydatura na 
prezydenta była dla prof. Mościckiego nie­
spodzianką. Po ogłoszeniu wyboru sformufo 
wał prof, Mościcki krótka i źwiężle sWą zgo 
dę na przyjęcie prezydentury:

— Jesteip — oświadczył prof, Mościcki 
swoim przyjaciołom — jak żołnierz, który 
winien, podobnie, jak wszyscy obywatele, od 
dać się do dyspozycji Ojczyzny na każde wo 
lanie.

Warszawie u>d kilku dni, i kiedy marszałek Pił­
sudski wygłosił w sobole swoje przemówienie o 
zadaniach prezydenta, by In kandydatura M ości­

ckiego już aktualną, a może postanowioną. W ybór 
Józefa Piłsudskiego był więc tylko legalizacją 
przewrotu z 12—15 maja. W  piątek odbędzie adę 
przysięga prezydenta lia konstytucję, która czy­
ni z prezydenta (polskiego wyłącznie osobistość 
reprezentatywną i ogranicza znacznie jego fun­
kcje państwowe w porównaniu z prezydentami 
innych republik. Prezydent nie rządzi na ra2ie 
u nas, lytko reprezentuje. Krajem rządzi rząd, 
a W rządzie zasiada marszałek Józef Piłsudski*'.

O stosunku stronnictw prawicowych do 
prezydenta Mościckiego pisze p, N. Szwalbe 
w „Momencie**:

„Prawica jest zadowcilona, że prezyJenturę 
objął neutralny" prezydent, choć jest nim Czło­
wiek oddany całkowicie marszałkowi Piliud 
stom u . LeCz przystęp do niego będzie przecież 
lżejszy. Prof. Mościcki jest uczonym starszym 
i dobrodusznym człowiekiem o Sławnem nazwi­
sku. Nie jest on tylko teoretykiem, lecz także or­
ganizatorem przemysłu. Pozwoli ze sobą mó­
wić, kiedy na porządku dziennym będą sprawy 
Czysto gospodarcze, a wówczas jeg o  sentyment 
do marszałka Piłsudskiego znajdzie przeciwwa­
gę w zrozumieniu kWestyj społecznych i prze­
mysłowych

by mu na każdym kroku w pracy, by go w 
danym momencie przedstawić jako kata poi 
skiego ludu. Kto chce Polskę sanować i jej 
zabezpieczyć przyszłość, musi tysiąc poko­
nać przeszłości, leżących w naturze rzeczy 
i w charakterze narodu polskiego. Piłsudski 
byłby musiał przeprowadzić jak najostrzej­
sze zarządzenia w dziedzinie politycznej, 
skarbowej i socjalnej, któreby go wnet uczy 
niły u masy niepopularnym*'.

„Yossiche Zeitung” pisze: „Tą swoją ucz 
ciwą taktyką, która w rzeczywistości nie 
jest 1 nie chce być taktyką, zdobył sobie 
marszałek w Polsce nadzwyczajny szacunek 
który go wyniósł ponad partyjno-polityczne 
względy. Czas przejściowy od abdykacji pre 
zydenta, a więc od udanego zamachu stanu 
aż do obecnego wyboru prezydenta, ten 
chaos rozmaitych prądów w nlczem nie naru 
szył postaci marszałka. Leżało naturalnie 
na linji wypadków, by teraz oprzeć się na

partjach lewicowych i utworzyć blok lewi­
cowy, o którym w Polsce tyle mówiono. Le­
wicowe partje, wstrząśnięte strejkiem gen** 
ralnym, który nawet w pewnej części przjfr* 
czynił się do powodzenia marszu na Warsza­
wę, sądziły, że mogą się przeciwstawić par- 
tjom prawicowym. Piłsudski nie dał na sie­
bie wpłynąć ani prawicy ani lewicy. Jego 
program, pozbawiony cech politycznych i 
oparty na idealnych czynnikach — czemże 
jest walka z korupcją i walka o odrodzenie 
duszy ludowej, w ramach" polityki, jeśli nie 
ideologją? — pozostał niezmiennym. Od­
mowa marszałka i jej umotywowanie wska­
zują na to, że uświadamia on sobie powagą 
położenia. I dzisiaj uchyla się od dyktatury, 
przyznając się do demokracji. Swoją własną 
sytuację przedstawia sobie w ten sposób, że 
sam staje na uboczu, opierając się na annji 
i na swoich legjonach, niejako na straży, że 
życie państwowe rozwinie się moralnie'"’ .

„Neue Freie Presse" pisze: Piłsudski postą 
puje w ramach zamachu stanu tak mądrze, 
jak doświadczony polityk. Prawdą jest, t t  
polegał głównie na orężu, ale nie posunął alf 
ani o krok dalej, niż lego cel jego wymagał. 
Nie uczynił nic złego, ani prezydentowi ani 
ustępującym ministrom, nie postępował we­
dług scenarjusza militarnych rewolt, wedle 
których bohater wjeżdża na siwym koniu 
przy dźwiękach fanfar do stolicy, druzgocą* 
wszystko, co ma odwagę mu się przeciwste 
wić. Przeciwnie, marszałek wszystko zro­
bił, by prawicę pozyskać i ułatwić misją 
Trąmpczyńskiemu w Poznaniu. Udało mu 
się powstrzymać akcję zbrojną Poznańskie­
go. Posłowie przybyli do Warszawy, nie oba 
wiając się aresztów ani też list proskrypcyj­
nych, Piłsudski zgodził się też po dłuższem 
wahaniu, by kandydować na prezydenta. 
Ale głosowanie, które* przyniosło większość 
nie leżało już w mocy ludu. Pozostałby we­
dle dotycl^zasowych rezultatów mężem le­
wicy i mniejszości, taksamo jak tragiczni* 
zmarły Narutowicz. Tej sytuacji musiał uni­
kać, jeśli chciał zapewnić Polsce bezpieczeń 
stwo przeciwko niepohamowanym atakom, 
jeśli chciał pozostać czystym od brudów, 
które za sobą pociągnąć mogły akty teroru. 
Prawica zrozumiała, że Piłsudski jest mę­
żem chwili, ale tej świadomości nie chciała 
ratyfikować, a Piłsudski miał wprawdzie zó 
stać prezydentem, ponieważ w innym wy­
padku nie można byłoby przewidzieć przy­
szłości, ale miał odnieść zwycięstwo pyrrhu 
sowe, jak tego sobie życzyła prawica, mia­
nowicie, jako mąż wyjęty z pod praw i nara 
żony od samego początku na nienawiść".

Berliński „YorWaerts” cytuje mowę Pił­
sudskiego do przedstawicieli frakcyj parla­
mentarnych, i oświadcza, że moWa ta wska­
zuje, że program Piłsudskiego skierowany 
jest w głównej mierze przeciwko korupcji. 
Jeśli jego akcja militarna znalazła entuzjazm; 
i aktywną pomoc u robotników i ludzi z uH- 
cy, zawdzięcza to Piłsudski w pierwszym 
rzędzie okoliczności, że ani rząd ani sejm 
dość energicznie korupcji nie zwalczały. 
Jeśli więc parlament zostanie na pewietf 
czas wykluczony, nie wywoła to wzburzenia 
kraju, rozumie się, jeśli postępowanie nowe­
go prezydenta i rządu nie będą tego rodza­
ju, by Wywołać życzenie zwołania parlamffi 
tu..."

Co mówi prasa francuska?
Paryż, 2. 6 PAT. Wiele dzienników omawia wy­

bory na prezydenta Rzeczypospolitej
, Le Journal" zauważa, że Piłsudski, rezygnują* 

ze stanowiska prezydenta Rzeczypospolitej, nie Wy­
rzeka się bynajmniej swojego programu.

„Petit Journar’ sadzi, że Piłsudski chciałby ob­
jąć stanowisko prezydenta wówczas, gdy jego pre­
rogatywy będą wzmocnione. Takie rozstrzygnięci# 
może, zdaniem dziennika, doprowadnić do utwo­

rzenia się szerokiej unji narodowej dokoła Jaga 
imienia, ostrzega jednakże przed przedłużeniem okra 
su przesilenia.

Czyn Piłsudskiego
H»l#lngfor8, 2. 6 PAT. Konserwatywny dzMnotk 

szwedzki „Hulfududsblkdtt w związku z eśUtałwa
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g^gfadczeniem marszałka Piłsudskiego umieszcza 
Mfekut w którym ipisze m. in.s „Piłsudski z zuga- 
<Jjfcn,ia upadku parlamentaryzmu wydobywa nowo 
ijtjBcrsłanki, tworzy nowy przykład. T o  właśnie, wc- 
d p g  nas, jest ogromnie ciekawo —  oznacza to, że 
t||B polski mąż stanu nic jest naśladowcą znanych

w zorów, ale że  sam w gębił się w ów tem at1. Cy­
tując ostatnie ośw iadczenie m arszałka na temat rzą­
d ów  parlam entarnych, orga n  ten wyraża przekona­
nie, że w yw rze on o we W szystkich krajach  o lb rz y ­
mie wrażenie, jako now e oświetlenie tak obecnie ak­
tualnej spraw y o  św iatow em  znaczeniu.

Dookoła Zgromadzenia Narodowego
„Uratowaliśmy Polskę na kilka 

Miesięcy od katastrofy"
_ <W związku ze Zgromadzeniem Narodo- 
jyem podają o następującym fakcie: Po pier* 
gjtszem głosowaniu na drugiem posiedzeniu 
Zgromadzenia Narodowego, które nie wyda- 
jło ostatecznego rezultatu, zbliżył się poseł 
(Kędzior z „Piasta" do marszałka Sejmu Ra 
(taja z zapytaniem:
< — Panie marszałku, czy będziemy mogli 
(już wyjechać do domu? Czy dostaniemy Wa 
’j£on poselski? (W dniach, kiedy kończą się 
(posiedzenia sejmu, przyczepia się do pocią­
gu specjalny wagon dla posłów), 
j Marszałek Rataj, który po pierwszem gło 
p&waniu był bardzo przygnębiony, cdpowie- 
dział pośłowi Kędziorowi ostro:

— Jeśli w drugiem głosowaniu będą komu 
iitści i inne grupy, które Wstrzymały się od 
głosowania, głosować, jak grożą, za Bniń- 
skim, to nietylko nie będzie specjalnego wa 
gonu dla posłów, lecz wogóle nie będzie po 
ciągu dla posłów,

Po drugiem głosowaniu, kiedy było wiado 
meni że prof. Mościcki został wybrany pre 
zydentem, odetchnął marszałek Rataj głębo­
ko i odezwał się do prezydjum Sejmu: 

•jZnowu uratowaliśmy Polskę na kilka 
miesięcy od katastrofy*".

Decydująca rola Koła Zyd. na 
Zgromadzeniu Narodowem

Koło Żydowskie odgrywało przy ostatnich 
wyborach na prezydenta Rzeczpospolitej 
bardzo poważną rolę. 46 głosów posłów ży­
dowskich i senatorów którzy przybyli tym ra 
zem w komplecie, odegrało decydującą rolę 
przy pierwszych wyborach marszałka Pił­
sudskiego, a w szczególności przy wyborze 
prof, Mościckiego, Gdyby Koło Żydowskie 
nie głosowało za kandydainrą Mościckiego, 
nie otrzymałby przy głosowaniu absolutnej 
większości. Wiedzą o tom do^ze decydują­
ce czynniki państwowe, i jak padają pisma, 
wyraził premjer Bartel i minister Makowski, 
po wyborze prof, Mościckiego u zranię pre 
zesowi Koła posłowi Hartglasowi' za poli- 

, tycznie rozumne stanowisko Koła,

W  liiwttj 23 M it r o  Mdrtii
Centralny Komitet Organizacji Sjonistycznej dla 

Małopolski wschodniej, jakoteż żydowskie związki 
akademickie we Lwowie zwróciły się przed dru­
giem Zgromadzeniem Narodowem telefonicznie do 
Koła Żydowskiego by glosowało na pror. M ościc­
kiego, motywując to stosunkiem prof, Mościckiego 
do kwest ji żydowskiej.

O liście marsz. Piłsudskiego
_W „Nowym Kurjerze Polskim1* czytamy: 
„Właściwie list Marszałka Piłsudskiego 

do p. marszałka Rataja, nic wyjaśnia wszyst 
kiego. Jest niezupełny i dlatego stwarza pe 
ywie niezrozumienie; niektórzy posądzają na 
wet Marszałka o jakieś ukryte intencje, 
M îęc niechaj nam będzie wolno stwierdzić, 
że  Marszałek Piłsudsłd nie prowadzi żadnej 
gry. Nie jest mu to właściwe.

Na podstawie własnego doświadczenia z 
czasów Naczelnika Państwa, na podstawie 
obserwacji działalności obydwu Prezyden­
tów, śp, Gabrjela Narutowicza i p. St. Woj­
ciechowskiego. doszedł Marszałek Piłsudski 
do przekonania, że Prezydent Rzeczypospoli 
tej, to ptak w klatce, Bez zmiany konstytu 
cji nic Prezydent zrobić nie jest w stanie,

A  sejm i senat, mimo naporu społeczeń­
stwa nie okazują chęci do rozejścia cię. Tru 
dno więc byłoby Marszałkowi działać, t.ru- 

pracować, gdy na dodatek chce legaliza 
cji. Jego terenem działania jest Wojsko. Jego 
żywiołem jest siła. I Piłsudski, siedzący wła 
Inie w rządzie jest siłą. Czyż rozumiesz czy 
telniku, dlaczego Marszałek Piłsudski nic 
chce być reprezentantem, a pragnie być bu­
downiczym. Rząd, w którym zasiada On, 
Jest rządem silnym, rządem, z którym trzeba 
płę liczyć. Armja, której przeWcdzi, jest ar- 
mją silną, której lekceważyć nie wolno. .Ar- 
tsja potrzebuje Jego ręki, — ręki swego 
twórcy.

Sprawił nam zawód że zostawił sobie ar- 
mję, że nie stanął na czele państwa. Niewą­
tpliwie wszyscy tego pragniemy, ale nikt nie 
może narzucić mu swej woli; nawet ci, któ 
rzy usiłują go związać ze swemi hasłami, ze 
swemi partjami. Często dzieje się to bez jego 
woli. Monopol na Piłsudskiego może mieć 
tylko państwo! Przed niem i przed swojem 
sumieniem odpowiada za s«ve czyny, ale ni­
gdy przed ludźmi, przed partjami, których 
szkodliwą działalność On pierwszy \v Polsce 
zrozumiał. To są powody, dla których Mar 
szałek nie przyjął godności Prezydenta Rze 
czypospolitej.

Długo rozmyślał nad niemi, zanim powziął 
decyzję w ostatnią noc majową, — nie zamy 
kając oczu do snu‘‘. ,

lirsziłtk H k i i  p iz ttii u ta ił
Osoby z otoczenia marszałka Piłsudskiego podają 

siczegóły o  zachowaniu s-ię Piłsudskiego w  nocy z 
niedzieli na poniedziałek przsd pierwszem Zgroma­
dzeniem Narodowem. Nocy tej marszałek Piłsudski 
nie położył się spać. Zamknął się w swym pokoju 
i nie dopuścił nikogo do siebie, nawet siwoich kre­
wnych i przyjaciół. Przez całą noc słychać było jego 
kroki. Nikt do marszałka nie wchodził. Dopiero nad 
rur cm opuścił marszałek pokój, zupełnie spokojny 
i jak się zdaje, z ostatecznem postanowieniem nie- 
(przyjęcia urzędu Prezydenta państwa.

mam

Taiemnica ukrytego skarbu
W  Warszawie budzi obecnie sensację spra 

Wa ukrytego skarbu Zamoyskich.
Do Generalnej Prokuratury Skarbu wpły­

nęło mianowicie następujące doniesienie, 
podpisane przez Józefa Deptałę, zamieszka­
łego w kolonji No Wy Dwór w powiecie Lu­
bartowskim:
, „Od roku 1873 do roku 1907 byłem zajęty 
)ako marszałek dworu u hr. Konstantego Za 
tnoyskiego. W roku 1889 hr. Konstanty Za 
tmoyski zabrał mnie ze sobą do Warszawy, 
jgdzie po odebraniu odemnie przysięgi, że go 
ple zdradzę przed władzami rosyjskiemi, o

świadczył mi, że w roku 1863 powstańcy za 
brali Moskalom pod Zużynem miljon rubli 
w złocie | dali na przechowanie rodzinie 
hrabiów Zamoyskich.

Po lem oświadczeniu udaliśmy się wraz 
z hrabią Konstantym Zamoyskim do domu 
przy ulicy Wiejskiej nr. 9., gdzie ja sam przy 
jego pomocy odkopałem zakopane w rulonach 
złoto. Po odkopaniu tego złota hrabia Kon 
stanty Zamoyski przewiózł je do pałacu sWe 
go przy ul, Foksal w Warszawie,

Tajemnicy dochowałem i władze rosyjskie 
nigdy się e tem nie dowiedziały, Z chwilą

zaś, gdy Polska wyzwoliła się z pod panów* 
nia rosyjskiego, siłą izeczy jestem zwolni® 
ny z przysięgi j jako obywatel tej ziemi maJ®. 
prawo a nawet obowiązek zapytać się, cCłj 
się stało z temi pieniądzmi, które w czasillj 
powstania stanowiły skarb narodowy i obe« 
cnie też należą do państwa polskiego, a Wij 
żaden sposób nie mogą stanowić prywatne|! 
własności hrabiów Zamoyskich

Komunikuję to powyższym, generalnej 
prokuratorji, jako instytucji, stoiącej na strżij 
ży dobra państwa, jednocześnie zawiada* 
miam, że gotów jestem w każdej chwili udńSj) 
lić wszelkich wyjaśnień dotyczących te§ 
sprawy, oraz, że o wykopaniu tego skarbi® 
wiedzieli hr. August Zamoyski, syn jego Tg|j 
masz i hr. Adam Zamoyski, właściciel maj®t 
tku Kozłówka i pałacu w Warszawie przy 
licy Foksal. Hr. Tomasz jest właścicielem? 
majątku Jabłoń i domu przy ul. Wiejskiej 
nr. 9“ , Następuje podpis,

lPAPIERY DO PAKOWANIA
Swp«i-lor enafcl 

BERNARD RATZ, Kraków, Potockiego 1. T*L«M

Z krain.
PRZEM YŚL. (Kor. wl.). Walne Zgromadzcula 

„M is ad Cho!im“ , Ochronki sierót żydowskich i Jad 
Charucim.   Odczyt red. Dr. Kanfera.

W  niedzielę 23 z. m. odbyło się w sali kahału 
Walne Zgromadzenie ,Misad Chołim" — Stowarzy-. 
szenia Pań dla wspierania biednych dlorych. W a­
żna ta placówka humanitarna rozwijała w ciągu o-i 
kresu sprawozdawczego bardzo Owocną działalność- 
We formie -doraźnych zapomóg rozdano około 4,000 
zł. kilkudziesięciu ubogim chorym . P o  udzieleniu 
absolutorjum dotychczasowemu zarządowi wybrano 
nowy wydział, w skład którego wchodzi 24 pań. D o 
prezydjum Weszły: p. Miesrsowa jako przewodniczą-- 
ca, p. Miinzowa —  zastępczyni przewodu., p. M or-' 
ge-nrothowa — skarbniczka i p. MargulieSowa -w 
sekretarka.

Dnia 27 Z. m. odbyło się doroczne W alne Zgroma­
dzenie Ochr-onkii sierót żydowskich. 82 sierót (41) 
chłopców i 42 dziewcząt) znajduje pełne utrzymaniu 
w tutejszym zakładzie. Część z nich chodzi do szkól 
reszta uczy się zawodu praktycznego. W ydatki w.; 
roku sprawozdawczym Wynoszą pokaźną Sumę- 
50,045 zł. 81 gr. Bilans za ten czasokres zamyka się; 
deficytem 1,251 zł. 31 gr. Zakład utrzymywany jestJ 
we wzorowym porządku i czystości przez p. Schrey-' 
tre-wą. Po udzieleniu absjlutoijutu ustępującemu!! 
W ydziałowi wybrano nowy zarząd w tym samymi’ 
prawie składzie co poprzedni. Przewodniczącym zo-i 
stał nadal w ielce zasłużony piastujący tę godność,: 
od kilku lat p. Dr. J. G oldfwb. Zastępcami: nie-: 
zmordowana p. Miinzowa i p. Węgrzynowa. Jaka 
dalsi członkowie Zarządu weszli pp.: Marguliesowa*- 
Grossmanowa, Auerbachowa, RabinowiczoWa, Am-! 
sterowa Babadowa, Citronowa, Diamanłowa, Gełber 
rowa, Mantlowa, Mark, Dr. Sobn, prof. Gottesmapn.; 
inż. Brill, Briefer, L, Gallef, J. Hirschfeld, E. K 6r-j 
ner, I. PiUersdorf i Dr. Schmeidiler.

Niestety, posiada nasze społeczeństwo za mało; 
zrozumienia i zainteresowania dla tej ważnej placó-i 
wki filantropijnej. Kilka razy w roku ubiegłym gro-) 
ziło Zakładowi zamknięcie z braku niezbędnych fun-* 
duszów, czemu zntpobieżono. jedynie dzięki niezmor-j 
dawanej pracy Zarządu z jego niestrudzonym prezę-j 
Setn p. Dr. Goldfarbem na czele. Ozas najw yższy,} 
by społeczeństwo spełniło sw ój obowiązek, ' wobea 
biednych sierót!

Zwyczajne W alne Zgromadzenie „Jad Charucim‘V  
które -odbyło się w niedzielę 30 z. m. we własnym, 
lokalu, m iało "charakter nader burzliwy. Przewodni­
czący p. Henryk Błlatt w sprawozdaniu z  działalno-- 
ści zarządu W ykazuje stały wzrost stowarzyszenia* 
które jednak bardzo wiele cierpi z powodu bezustan­
nych walk i zatargów natury Czysto osobistej wśród 
członków. Po bardzo namiętnej dyskusji, jaka się 
wywiązała nad sprawozdaniem udzielono absoluto­
rjum ustępującemu wydziałowi i wyhrano nowyj 
z p. Wasserfeldcm jako przew odniczącym .

Zapowiedziany na niedzielę 6 bm. odczyt red. clr.t 
M. Kanfera n. t. „Tragedja małżeństwa" wywołał 
wielkie zainteresowanie. T .

PLO TK I W A R SZA W SK IE . Marsz. Piłsudski n a j 
rwał raz W arszawę najbardziej plotkarską stolicą}' 
na świecie. Miał rację.. W  „Rzeczypospolitej" Czyta-ć 
my taką miłą piloteczkę polityczną: .Niedawno w ro-5 
Złtno.wie 7. p. Daszyńskim, rozgniewawszy się na nie-' 
go, hukńął Piłsudski: „T y  stary kabotynie, który od  
tylu lat żerujesz na robotnikach ty mnie będziesa 
uczył, jak ja  mam postępować".
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Pogrom mafii sycylijskiej
Str. i

Od naszego korespondenta rzymskiego.
Mafja sycylijska od lat wielu budziła za­

ciekawienie i przyciągała swymi krwawymi 
{kynaiUi uwagę Europy. Dokoła niej we 
WłofBech, jakoteż zagranicą utworzyła się 
**wet cała literatura, która w barwach czę 
Ko zbyt jaskrawych starała się przedstawić 
' ‘barakterystykę tego osobliwego fenomenu 
•połeczno-bandyckiego,
■ Ostatnie, szczególnie krwawe i śmiałe czy 
•ty mani sycylijskiej zmusiły rząd włoski do 
Podjęcia energicznych zarządzeń, i tak poli 
Pji w ciągu ostatnich kilku obław udało się 
'fcatrzymać kilkaset osobników, podejrza­
nych o należenie do tajemniczej tej organiza

Czernik więc jest ta „matfia siciliana", któ 
•a na gorącej, tropikalnej wyspie, otoczona 
jest nimbem romamyczności i dokoła któiej 
Wyobraźnia ludowa setki splotła legend he- 
łoiczno-fantastycznych? Dokładnej na to 
•rudno udzielić odpowiedzi, choćby już dla- 

że na Sycylji niema jednolitej mafji i w 
każdej miejscowości ma ona przeważnie za 
barwienie odmienne i lokalne.

Mafja sycylijska, podobnie jak sławna 
i,Camorra‘‘ w Neapolu, jest tajnym związ­
kiem, do którego należą ludzie rozmaitych 
Carstw społecznych, mającym na celu bez­
względną, wzajemną obronę swych człon­
ków, wymierzanie sprawiedliwości bez ucie 
kania się do trybunałów Bogini Temidy, któ 
•a kieruje się względami pobłażliwości i wy 
b>zumienia. Krew tylko krwią zmyć można, 

powiada przysłowie sycylijskie, i ono też 
(*st wykładnią i wskazówką naczelną postę 
Pow ania dla mafistów.

Mafja, rzec można to bez przesady, stawa 
ki się na Sycylji prawie państwem w pań- 
•twie i do ostatnich też czasów miała ona 
Miększą władzę i większy autorytet, niż rzą 

karabinierzy, rozstrzygała często w 
Oporach rodzinnych i majątkowych i prawie 
Jawsze stanowiła przy wyrównaniu różnic i 
konfliktów politycznych.

Sycylijczyk przyłączał się do mafji, czy to 
fr^ez względy rodzinne, tradycyjne, tak gię­
t k o  wkorzenione w jego charakterze, czy 
•eż, co się częściej wydarzało, z pobudek 
Praktycznych, bojaźni, chytrości, chęci poin­
ty , dla poszukiwania awantur i cudzego 
•hieni-

Kto należał do mafji, mógł być bezpieczny 
P swą skórę, gdyż pod żadnym poborem ma 
•ja nie zdradzała swych członków, gdyby 

iwet miała na siebie ściągnąć niewiado­
mo jakie represje i ponieść znaczne bodaj 
Pfiary, Poczucie solidarności i podziw dla 
*2ynu śmiałego — w sercu mafisty wyra 
L,aiy do wysokości dogmatu religijnego. Wy 
•azem tego jest JW2 eświadczenie członków 
mafji o konieczności osobistej obrony wła- 
1 uego honoru, przekonanie, że własnemi siła 
mi można pomście swej zadość uczynić bez 
Potrzeby uciekania się do obcej interwencji, 
przeświadczenie to stanowi właśnie podłoże 
m \ tndfctty sycylijskiej.

. Znamienny wielce wypadek, który maluje 
^Oskonalc nastroje ludu sycylijskiego, przyto 
Jtoy ostatnio pisma włoskie. Wśród białe- 
ko dma zabito bogatego chłopa. Policja czy 
m usilne dochodzenia, celem wykrycia mor 

rcy. Żona zamordowanego, badana przez 
 ̂ ^rżąnta karabinijerów, odpowiada mu su- 
ko i źwięźle; Czego chcecie odemnie? Nie 

żadnej potrzeby wam odpowiadać!
, odizi tylko o 80 centymów... Jednym na- 

został mój mąż postrzelony, takim sa 
nabojem zostanie on pomszczony...

więc uciekać się do policji i do 
Państwowych, gdy kula i sztylet ira- 
‘ rzekomego obrońcy sprawiedliwo- 

,j 1 nie ominą winnego krwi przelewu..
fco . szystkiem rzadkie dochodzą echa

Wędrującego po Sycylji turysty. Uśmiech

serdeczny Sycylijczyka praw*e stale towa­
rzyszy mu w jego peregrynacjach po tej słoń 
cem skąpanej wyspie, od Taorminy do Syra 
kuz, od Messyny do Pakrmo, wśród drzew o 
liwnych i pomarańczami; wzdłuż błękitne­
go morza, które zda się szemrać jeszcze po­
godne wiersze Theokrytesa.

Kto jednak dłużej przebywa na Sycylji, ten 
przekonać się bez trudu może o przepotęż­
nej, dominującej władzy straszliwej, niemiło 
siernej mafji.

Często, przechadzając się po ogrodach i 
plantacjach sycylijskich o szarzejącym zmro 
ku, nagle z pośród drzew i krzewów ujrzeć 
można wystającą lufę karabinową, szukają­
cą swej upatrzonej ofiary.

Zaledwie usłyszeć można złowieszczy o- 
krzyk „Faccia a terra' (na ziemię), gdy już 
kula świstem swym przeszywa nastrojowy 
urok wieczoru.

Nazajutrz kronika we wszys tkich pismach 
donosi, że ten lub ów został zabity. Sto osób 
doskonale wie, dlaczego i kto jest sprawcą 
zbrodniczego czynu. Nikt iednak nie ośmieli 
się słowa wyrzec. Sprawiedliwości extra le­
galnej stało sie bowiem zadość...

O czynach ,,mafji“ można byłoby setki o- 
powiedzieć legend, krążących dokoła niej w 
ludzie, który olśniony wpływami i potęgą 
mafistów zwraca się do nich po obronę prze 
ciwko rozmaitym prawdziwym i urojonym 
krzywdom. Dziwić się nie należy, że „mafja’ 
wyrosnąć też mogła na Sycylji do rzędu mo 
żnego, niekiedy decydującego czynnika poli 
tycznego. W ciągu ostatnich lat 20-tu wpły­
wała ona na bieg i wynik wszystkich wybo­
rów, przytem działy się rzeczy wprost oso­
bliwe.

Tak np przed wojną mafiści postawili raz 
za warunek swego udziału w akcji wybor­
czej, by sławny bandyta sycylijski Candino, 
wielokrotnie skazany na więzienie dożywo 
tnie, nie był dalej ścigany przez policję, 
gdyż lego wymaga... bezpieczeństwo okolicz 
nych wiosek.

Dla niezrażania sobie „mafji‘‘ b. premjer 
Orlando, Palermitańczyk, nieraz musiał jej 
nawet schlebiać, a nawet sam Giolitti nie 
śmiał z nią zadzierać, czem sobie nawet 
ściągnął złośliwy epitet „ministra mętów 
społecznych" (ministro della malavita).

Rząd faszystowski, dążącv do bezwzględ­
nej centralizacji wszystkich władz, państwTo 
wych i komunalnych, w „mafji" znaleść mu 
siał zaciętego przeciwnika.

Członkowie tej organizacji, buntujący się 
przeciwko wszelkiemu przymusowi i Wszel­
kiej władzy płynącej „z góry", w ciągu osta
tnich lat kilku niemały stawiały opór rzą­
dowi i jego funkcjonariuszom partyjnym.

Walka nieprzejednana — prowadzona z 
jednej i drugiej strony z równem zacięciem,
którą rząd Mussolimego wypowiedział „ma
fji‘‘ sycylijskiej z wielkicm zainteresowa­
niem śledzona jest obecnie przez społeczeń 
stwo włoskie. Stanowić też ona będzie po­
niekąd o „prestiżu" rządu „silnej ręki' i jego 
faszystowskich metod.

Do ostatecznego jej wyni.tu jednak niema 
ło się jeszcze krwi poleje na Sycylji i nieje 
den „maffioso" w ludowej, primitywnej wyo 
braźni wyrośnie na miarę bohatera, który 
życiem swem spłacił obronę lokalnych, choć 
zacofanych pojęć o wolności honorze i ry­
cerstwie, Ed. Kleinlerer.
Rzym, w maju.

ZŁO TA
CUKOŁADE GORZKA

PO LIC* FABRYKA
A. PIASECKI S. A.KRAKÓW

ZE ŚWIATA.

Oryginalna wystawa obrazów 
w Moskwie

Niedawno otwaita została w Moskwie wy 
stawa prac członków „Asocjacji artystów 
Rosji rewolucyjnej''. Organizacja ia, która 
powstała w roku 1922, urządziła dotychczas 
8 wystaw. Asocjacja wydała przed otwar- 
ciem wystawy odezwę dc społeczeństwa ro 
syjskiego, któremu stara się objaśnić swó| 
program. W odezwie tej oświadczają „arty­
ści Rosji rewolucyjnej . że dążeniem ich jcsl 
uchwycenie artystyczne i dokumenlarne naj 
większego momentu w his ter ji świata w ca 
łym jego rozmachu rewolucyjnym. Asocjacja 
chce społeczeństwu rosyjskiemu przedstawić 
prawdziwy obraz wydarzeń, a nie tylko wy 
mysły abstrakcyjne, które mogłyby jedyni 
dyskredytować rewolucję. Nowa szkoła tw® 
rzy niejako nowy styl, — „styl bohaterskie­
go realizmu'1, który jest jakoby fundamen­
tem pod „światową budowę przyszłości".

Wystawa moskiewska obejmuje przeważ­
nie folklor, krajobrazy, scerty z historji la| 
ostatnich itp. Oficjalna iej nazwa brzmit 
„Życie narodów ZSSR". Cały’ szereg malatzy 
pracowało na zlecenie rządu. Kierunek arty 
styczny, jaki się ujawnia na wystawie, ni® 
jest jednak wcale rewolucyjny/. Przeciwni® 
ujawnia się tu w całej pełni dążenie do utrzy 
mania kontaktu z tern wszystkiem, co przy­
niosła przeszłość, a jednocześnie daje się 
żność rozwToju wszystkiemu temu, co daj4). 
teraźniejszość i dać może przyszłość, Mła^ 
ściwie są na wystawie tej rewolucyjne jedy­
nie tematy i portretowane osoby.

RZECZY CIEKAWE.
Toast z wanny kąpielowej

Skandal teatralny w Nowym Jedni
W lutym br, znany dyrektor teatru w No­

wym Jorku Carroll urządził na scenie sWe- 
go teatru wielką uroczystość, która poteia 
odbiła się głośnem echem skandalu, W o- 
wym to czasie przybyła do> Ameryki Hrabinal 
Cathcart, by być obecną na premjerze swej 
sztuki „Popiół". Jak wiadomo, nie chciano 
hrabiny wpuścić do A meryki, ponieważ 
wmieszana była wówczas w proces rozwo­
dowy i udowodniono jej złamanie wiary maf 
żeńskiej, Ale za hrabiną ujęły się bardzc pO| 
Ważne osobistości, a władze musiały się zg<J 
dzić na diuższy pobyt hrabiny w Nowym Jor, 
ku. Na jej cześć urządził dyrektor Carroll w! 
swoim teatrze uroczystość, na którą zapro­
szono przeszło 500 osobistości z towarzy­
stwa nowojorskiego. Gay zaLawa osiągnęła 
najwyższy swój punkt, wniesiono ńa scenę 
wannę, napełnioną czerwonym płynem, a 
młoda 171etnia chórzystka ubrana tylko w 
trzewiczki i krótkie majteczki stanęła przy 
wannie. Na rozkaz Carolla zrzuciła chórzyst 
ka to swoje „ubranie" i w stroju Ewy wsko­
czyła do wanny. Gosspodarz wręczył chó- 
rzystce puhar, który chórzystka wypełniła 
płynem, a następnie wniósł dyrektor toast 
na zdrowie obecnych.

Scena ta przedostała się do prasy i wywo* 
lała głośne oburzenie.

Hrabina Carthcarth natychmiast ogłosiła 
że podczas iej obecności scena ta nie miała 
miejsca, i najprawdopodobniej odbyła się 
po jej odeździe. Prokurator wdrożył śledz­
two, a Carroll oświadczył przed sędzią, że 
wanna nie zawierała wcale alkoholu, a afe­
ra z chórzystką jest wymysłem jego wro­
gów. Lecz Carroll nie liczył się z tem, że zde 
maskuje go chórzystka sama, która zeznała, 
że rzeczywiście zjawiła się w wyżej opisa­
nym stroju i zupełnie naga wskoczyła do 
wanny. Gdy bosemi nóżkami dotknęła się 
zimnego płynu, zaczęła krzyczeć i iwtencza* 
wyniesiono ją w wannie ze sceny. Najbar­
dziej oburzona była chórzystka z tego po­
wodu, ponieważ dotychczas nie otrzyma ho- 
norarjum.

Przeciwko dyrektorowi Carrollowi wdro­
żono dochdzenie o krzywoprzysięstwo, po­

ł
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nieważ Carroll przed sądem zeznał pod przy 
sięgą , że w wannie nie było alkoholu ani też 
nie było nagiej dziewczyny. Proces len wy­
zyskują przeciwnicy prohibicji wykazując, 
ż  bogaci ludzie w Ameryce mogą wydostać 
olbrzymie ilości alkoholu i że w „suchej" 
'Ameryce odprawiają istne orgje, które są 
niemożliwe w „mokrej" Europie.

Z Bagateli.
„L A D Y  operetka Kolia (dyryg. Sirota,

reż. J licz,).

Przyznać trzeba, że takiego zespołu operetkowego 
nie widzieliśmy jeszcze w  Krakowie; nie powstydzi­
l ib y  się go pierwszorzędna scena wiedeńska mimo, 
|e v laściwy patent na oryginalne wykonanie i wy­
staw e operetek posiada przecież Wiedeń. Coprawda 
snu, utwór ma wszelkie ‘ lane, by znaczną część su- 
icesn wziąć na siebie jedbaik znakot..ita gra i hu- 
CKu prawie wszystkich gnających niemało przyczy­
ni! się do bardzo wielkiego powodzenia gości war­
szawskich .Zespół ten występuję pod firmą K azi­
miery Niewiarowskiej; artystka, znana już u nas, jest 
groźną rywalką M< satlówny i posiada wielki talent 
sceniczny wyjątkowo korzystnie skojarzony z apa­
rycją  zewnętrzną, głosem i zawrotnym temperamen 
featt wyładowującym sCę ŁetZ przerwy i poryw ają­
cym. Brak szarżowania i naturalność czynią jej grę 
«  tyle sympatyczniejszą. W ogóle te dwie ostatnie 
Właściwości są dominując m; zaletami prawie ca­
łego Zespołu i  stanowią jedną z przyczyn jegu wyso- 
■jego artyzmu. Najlepiej ło się uwydatnia W grze 
Lejcem  eg o  kornika Horskiego, który w II akcie do 
{■OOwadzał słuchaczy du łez od  ciągłego śmiechu 
a SfasiSzyńaJciego jako detektywa. Stare tradycje aman- 
n i ą  v dob rjm  stylu przypomniał Redo. W  Wię- 
k n y c h  rolach b u d k o  dobrze opanowanych Wyró- 
ł u *  się pip. Sokołowski i Dznerzanow-ka i Der. bo 
mdci, Dy skrew ? sceny z końca. I  aktu przedstawia 
Jłę W lej operetce za pom ocą kinematografu. Toalety 
dwTK kie Oczywiście wykwininiie luksusowe, jak przy­
stało Ba W arsrawę. L

N a d is łiit i  czasopisma
JHAOR“ . Organ Związku Nauczycieli Religji Ży- 

dONnkiej Szkół Powszechnych w Polsce. Zeszyt za 
kmfecSeń—maj zawiera artykuły: Kwest ja żydowska 
IW Cltustrji i w Galicji w latach 1820—1848 — Dr. M 
ffosenbusch Nacjonalizm a asymilacja u staroży- 
fctyCil Żydów — Dr. Henryk Lilie. Palestynoplasły- 
fck a hi stor ja Żydów — Bernard Kdnig. Kursy wa­
kacyjne dla nauczycieli rei. mojż. J. Roth. Między­
narodowe kongresy noWego wychowania — Elsze. 
fJlbljog raf ja. —  Nekrologja — Kronika —  Różne 
Wtadoniości. — Adres; Lwów, pi. Strzelecki 4.

Wesoły kecik
, -!|i FUNDACJA,

Stary sknefia ciężko zachorował. Lekarz zapisuje 
■tu środek na poty i powiada:

—  O ile wystąpią poty, to niebezpieczeństwo zaie- 
p  rlle, w przeciwnym razie trzeba zaufać paniory 
boskiej.
. 'Kijają godziny a potu niema. Ponieważ tymcza- 
fiejn rozchodzą się po mieście pogłoski o  tern,' żfe 
•knera leży w agnnji, przychodzi prezes kahału, a- 
k y  Cd umierającego u: yskać fundację dla dońiu sie­
rót,

W idaąc zbliżającą się śmiej ć, zgadza się sknera 
fez. fundację, a prezes kahału ztcuada do pisania 
fektu.

Zaledwie napisał .pierwsze słowa, zrywa się nagle 
•knera i wota: ,

—  Nie pisz! Przestań! Z d a j e  m i  s i ę ,  ż e  
} u £  P o t y  w y s t ą p i ł y !

BAJK A.
Dzbwi w  szkole mają napisać zadanie. Temat: 

.B a jk a '. Nazajutrz odczytuje nauczyciel zadanie 
fenlego Józia: „...I królewicz poślubił księżniczkę,
IPoleul zatęsknił za nowenn przygodami, pożegnał 
■lę z księżniczką i Wyruszy! w dalekie krainy. Ona 
jednak pozostała mu wierną i co toku obdarzała go 
iiiłecldeEi“.

m łZBCZN OśC t P R Z i’  TELEFONIE.

At (którego z łóżka wyrywa dzwonek telefonu): 
Mew pan trochę wyraźniej, nie mogę pana absolu­
tnie zrozumieć.

B : Pewnie pan nie wyczj ścił sobie jeszcze uszu?
ML: Jh już. olę pan nie nua, zdi je  aię jeszcze sagbów 

■r «io «ji>i -  —

Jutro w  pią«eM Oma 4 czaru* ta Lr. pramjera w  Kinoteatrze „SZTUKA0
Wielkie światowe arcydziiL , który kroczy obecnie tryumfalnie poprzez wszystkie stolice Europy

TANCERZ MOJEJ ZONY
Tętniąca tpojnym  rytmem nowoczesnego Jazz-I andu -  urocza Icm edja erotyczna, osnuta na tle najaktual­
niejszego dziś wszędz e tematu, jakim jest konflikt miłości i tańca. — Rzecz dz'«je się w Paryża, stolicy

świata iozL szy i zabaw.
W głów. rolach ulubienicy ekranu M arin  { o r d a ,  jako kob.eciątbo ogarnięte szalem tańca. — w m y  r m m ,  
jako ten, który kocha i tańczy (znany „Czar z W alca'). — M ich a ł V at’k o n v J , i>ko zazdrosny; maacofeak 
Świetna gra rasowych niezwykłej urody wykonawców, cudowna wystawa, przepych dancingów i bheji wowOjS 
wszystkich. — H u m s r i  — I r o l y n n l  — T a n ie c !  -  U p o je n i e  — P r o g r a m  r f . u g M i l A . f i
Specjuna ilustracja muzyczna i Celem uniknięcia natłoku uprasza się o przybywan'e na wcześniejsze programy

Proces ^  odcięta nogę
Donieśliśmy w czoraj o  procesie Emila Marka 

przed senatem sądu handlowego we Wiedniu o wy­
płacenie preinji asekuracyjnej w wysokości 200,000 
dolarów. Pozwane towarzystwo zarzuciło Markowi, 
że sam dopuścił się karygodnego Czynu oszustwa, w 
celu Wyłudzenia premji asekuracyjnej. Podczas roz­
prawy obrońcy pozwanego towarzystwa scharaktery­
zowali żonę Marka jako głów ną sprawczynię całej 
i fery. Palli Marek już jako 15-letnia dziewczyna data 
dc w ód bardzo wielkiego zmysłu praktycznego, skoro 
skłoniła 70 lat liczącego niejakiego p. Frischn, któ­
ry ją przyjął do swego domu, dc podarowania sobie 
drogocennego urządzenia domowego. W iedząc o  
tein, że rodzina może ten akt darowizny zakwestjo- 
nować wystarała się. by darowizna uczyniona zo­
stała w formie aktu notarjalnego. Następnie po w yj­
ściu za mąż za Marka, ubezpieczyła te meble na 3 
miljardy koron, chociaż przedstawiały tylko w ar­
tość 100 miljonów. 14 dni p o  ubezpieczeniu tych me­
bli wybuchł w mieszkaniu Marków pożar bliżej nie 
wyjaśniony, a towarzystwo asekuracyjne wypłaciło 
700 m iljonów koron dla świętego spokoju.

Kwoty tej Marek nie użył na swe wynallazki, lecz 
spekulował nią. Małżonkowie przed zawarciem li­

trowy z „Danuhian L loyd" byli w bardzo krylyOfei
t c m położeniu, lak, że im groziła naw-et eksmisja rf 
ich mieszkania. Udało iin się w ostatniej chwil UCH 
U ,ć pożyczkę W kwocie 7 000 szylingów, X CMfw 

zapłacili pierwszą ratę ubezpieczenia •
W odpowiedzi na to adwokat Marka zaznaczyli 

>,• przed zawarciem umowy z poZwaDeln luwu i F  
stwem Danubian Lloyd prowadził Marek rokowani* 
z , Mercantile Corporation'1 w Londynie, które tai 
towarzystwo zobowiązało się finansować jego wył 
tialazki, żądając tylko kaucji. Funkcjonariusze D»J 
nubian Lloyd" skorzystali z przymusowego poloiwf 
nia Marków i nakłonili ich do wysokiego ubezpierże­
nia. by Marek mógł police asekuracyjną przedłoży® 
lordyńskiemu towarzystwu jako kaucję. Mai ek ni* 
rróglby sam popełnić zamachu na swą ilogę, gdy* 
pc pierwszem uderzeniu musiałby popaść w omdlc-t 
i.ie, a w pozycji leżącej nie m ógłby dokonać dal- 
szych Ciosów. Że Marek rzeczywiście sam tego C2T* 
nu nie popełnił, świadczy o tem Zeznanie zmarłej 
żony aptekarza W Módling, która ha swem lot*  
śmierci stwierdziła, że Marek jest lujJełnie niewinny/ 
Rozprawa została przerwana aż do ukończenia ŚieÓJ* 
twa karnego w tej sprawie.

FiiiiiB simi Miastmti
na czwartek 3  »m.

Warszawa 480 m 20‘30 Koncert. Berlin 504 m i 
571 m 20 30 Pieśni, Schuberta. 21 Koncert. 22‘30 Mu 
zyka do tańca. Berno inor. 521 m 20 Koncert. Bu­
dapeszt 500 m 2030 Kon cert 22 Muzyka kameralna. 
Londyn 365 m 20 Koncert. 22‘30 Muzyka do tańca. 
Medjoln i 320 m 21—23 Koncert. ZuryC), 5U  rn 
20‘15 W esoły wieczór.

Na piątek 4 bm.
Warszawa 480 m "20'30 Koncert kameralny. Ber­

lin 50-1 m i 571 nu 19‘30 Opera „Rigoletto" (z Opery 
miejskie)). Medjolnn 320 m 21 Koncert. Rzym 245 
m 20T0 Koncert symfoniczny. Tuluza 430 m 20 45 
Koncert. Zurych 513 m 20‘30 W ieczór ai-yj i pieśni.

Najlepsze aparaty radjofoniczne: RA D JO SW IAT 
Kraków, Grodzka 32. Cennik za nadesł. 60 gr.

Odpowiedzi redakdL
D. G., Chrzanów 1 H. A., Zakopane; Przyj nujemy

korespondencje tylko od osób  nam Znanych lub ad 
orgaliizaCyj.

H. A „  Kraków: Będzie zamiesZcsohe.
B. F., K raków : O ile nam wiadomo, niema, 

tylko domv starców 
STOW. SZYNK., Ulanów: Inform acji ud cieli biu* 

ro paszportowe W Starostwie. Konsuląt rosyjsk*! 
Warszawa, Ilotel Rzymski.

S. S., Przem yśl: Warszawa, Nalewki 2 a 
STUDENT: 953 Third Avenue 57, Nowy Y ork  ,
t. S. Z N. T .: Dc St. Zjedn. niemożliwe Co <W

Argentyny udiieli informacji Centrala Towarzystw* 
En igrncyjnego. Warszawa, Muranow-ka 34.

U. S. A., Tyczyn: Co do emigracji udzieli informa­
cji Centrala Towarzystwa Em igracyjnego, W «r 
w,a, Muranowska 34. —  Każde zapylani* mu*i fi)*  
na osobnej kartce.

Z friyr© Jy i teckniki
P R A W D ZIW E  I SZTUCZN E P E R Ł Y

Otrzymywać perły sztuczne nauczono się dopiero 
wtedy, kiedy poznano W jaki sposób, prawdziwa 
perła- powstaje. Stosunkowo niedawno dopiero slwier 
d z on o że perła powstaje gdy jakieś obce ciało w ej­
dzie do p ł a s z c z a  muszli perłowej; wtedy orga­
nizm zwierzęcia stara się unieszkodliwić intruza, o- 
iaczając go koncentrycznemi warstwami z  płaszcz.-, 
wydzielanego wapienia, który wytworzy z czasem 
perłę. Jeśli natomiast w utworzeniu perły bierze u- 
dział prócz płaszcza także i skorupa zewnętrzna, 
perła staje się zaćmioną „ślepą". O bcen ciałem, 
któremu perła zawdzięcza swe powstanie jest pospo­
lity pasożyt pewnych mew morskich żyjący w ich 
przewodzie pokarmowym robak Tetrarhynchus u- 
nionifnetor. Części tego robaka, w zg f jaja dosiają 
się z kalem ptasim na dno morza, (CdiZiie np. jaja 
m ogą jako pokarm dostać się do musdi. Młodociana 
forma robaka wyrosła z jaja dostaje się do ptaizozn 
i staje ,się zaczątkiem perły.

Sztuczne perły otrzymywano w  Japonji i Chinach 
w ten sposób, że Lodowanym w specjalnych staw­
kach muszlom perłowym wkładano do ptaszCzn 
ziarna piasku lub inne podobne przedmioty, k tór . 
drażniąc zwietrzę powodowały je  do tworzenia pereł. 
Ponieważ takie sztuczne perły łatwe byty do rozpo­
znania, rozpoczął Japonc-.yk Mi in c io  rozległą pro 
dukcję sztuC23ivcłi pereł w Kcznych fal mach u ■wy. 
brzoży japońakidi ir ten sposób, że wprowadzał do 
płaszcza zwierzęcia odłamki pr w dziw ej perły db- 
skonrle zaokrąglane, nackoło których zaczynały się 
tworzyć parły, Parły z hodowli MaUmoto‘a c t i o  tru­

dniej odróżnić od prawdziwych nawet przy poffiOCj 
płomieni Roentgena.

Coruz bardziej precy -yjne sposoby otrzymywani* 
sztucznych pereł wywołują zaniepokojenie w kOhnA 
jubilerów, którzy obawiają się g\sałtoWnego tjpudlf® 
cen nu perły. Również odróżnianie pereł ..prawCsi' 
v y ch " cd  „sztucznych" jest Ooraz trudniejsze dłiękt 
pom ysłowości hodowców. Najlepiej m żna odrozaU 
jedne od drugich znpomocą prześwietlania pTumi** 
niam Roentgena perły zaś przedziurawioti* (np- ® 
naszyjnikach) odróżnia się W proMy p&iób pi t f  
pomocy systemu luster niedawno wynalezionej* 
przez Chilowskiego i Perrina (syna).

CIE K A W E W Y K O P A L ISK A  ARCHEOLOGICZNE 
w  Pa l e s t y n ie .

W  pobliżu m iejscowości Bcż_»oii (biblijn* Bct**v 
nn) na zadiodnim brzegu Jordanu dk_pa& ciłk*"1 
wą świątynię, która jak »Lwierdzono Sięga poCSł*" 
kami murów twierdzy zbudowanej tu za czasów *  
tóipiskich pizez króla Seti I. Twierdza pozostaw*!* 
dalej pod władzą jego następców jak świadczy ko; 
lumna pochodząca z czasów Ramzesa i l t  (ilW -H w  
przed Chr.) Za jego Czasów dotalii Filistyni 
byli tu z  Krety i Małej Azji aż d o  BeUzimn, który0  
miasto to odebi*ał około r. 1000 Dawid. Z op-<» *  
biiblji w księdze Samuela (I. 31) wiwdomo, że i  I 
ni przybili zWfoki króla Saula na uiuradh B «to ta > *  
a jego zbroję złożyli w świątyni Astarty. —  Wy**** 
nioną wyżej świątynię odkopaną przez ■ *k>pędy*i* 
□niwersyteto w Filadedfji u w aż kierownik ek*P ° 
dycji za identyczną Ze świątynią Asiariy wspomfe0  
ną w bibdji. Znalezione w świątyni W t »  p rze d f* ^  
ty kultu religijnego zdradzają podobieństwo °  
przedmiot cw  używanych w służbie Dogi Ol E*«**f  *  
trztetom tysiąclec iu  w Bahaloni*.
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Kraków, 3 czerwca.
/(M) Na wstępie wczorajszej rozprawy obrońca 

k o !  Dr. Reinhold złożył oświadczenie, że nigdy 
, Mlichałem Marguliesem, słuchanym poprze- 

^JiegO dnia, nie przeradzał wyniku rozprawy karnej 
^  sprawie Dra Badera, a chciał tylko wedle intencji 
Godziny Baderów załatwić ugodowo roszczenia cy- 
'^tae. Okoliczność tę gotów jest prof. Reinhold po- 
bierdzić w  charakterze świadka.

Świadek Ignacy Mendler
5*0 nieistotnych zeznaniach Hanki Taschner i Mau 

wCego Wassermana podaje świadek Ignacy Men- 
że krytycznego wieczora widział po g a d /. 9-tej 

oskarżonego na dw orcu kolejowym. Dr. 
zdtadzai wielkie zdenerwowanie, a nawet nie 

w**0®! W piea W siej chwili świadka, którego dobrze 
P(H#m d o w d ł  Dr. Bader d o  świadka i poży­

czy! sobie ołówek, którym napisał list. O spotkaniu 
sv em z Dr. Baderem i jego W jjątkowem zdenerwo­
waniu opowiadał świadek zaraz po pow rocie do do­
mu, a nazajutrz dowiedział się o  zajściu między Dr. 
Bcderem a Margt iliesem.

Świadek Maurycy Brenner
Następny świadek Maurycy Brenner, daleki kre­

wny Baderów, zeznaje na okoliczność swej rozmo­
wy ze słuchanym poprzedniego dnia świadkiem inż. 
Gultmanem. Świadek ten twierdzi, że inż. Gutlman 
powiedział mu, iż jogo siostrzenica Kranzówna wi­
działa a Marguliesa rewolwer. Szczegół ten podał 
świadek o jcu  Badera, w następstwie c /ego  zarówno 
on, jak i inż. Guiimun, byli słuchani przez sędziego 
śledczego, inż. Gutlman robi1 świadkowi wyrzuty 
z poWodu podania go za świadka, przyczem Co do 
szczegółu z rewolwerem tłumaczył się niepamięcią

z powodu sklerozy. Na tem tle dochodzi podczas za­
dawania świadkowi pytań do kilku wesołych incy­
dentów. Na pytanie, dlaczego nie poszedł wprost 
do Kranzówny, świadek odpowiada, że nie jest Szpł- 

!.in. Dalej potwierdza świadek, że usprawiedliwiał 
się wobec wymówek Inż. Gultm.uia że „jeden jest w  
grobie, a drugiego trzeba ratować".

Świadek Br. Marjan Ciećkiewicz
Dr. Marjan Cicćkicwicz, lekarz sądowy, powołany 

poprzedniego dnia przez prokuratora, podaje, Że ja 
ko lekarz więzienny zapytał Dra Badera nazajutrz 
po jego aresztowaniu około godz. 9-tcj rano, za Co 
znajduje się w więzieniu. Na to odparł oskarżony, 
że aresztowany rosiał w związku z postrzeleniem 
Marguliesa, że j dnak nie zrobił tego, a aresztowa­
nie swoje tłumaczył tem, że był ostatnim, który kry­
tycznego wieczora widiział się z Marguliesem.



Słr. ' «

Następnego dnia: Dr Bader przyzna! się świadko­
wi, Że ipastrzeli! Marguliesa i podał Okcl-iczniści, 
wśród jakich to się stało.

Osk. Dr Bader; W  10 minut po pierwszej rozmo­
wie z Drom Gicćkicwiczcin byłem u sędziego śled­
czego i podałem dokładny przebieg zajścia. Zatai­
łem o postrzeleniu Marguliesa przed Dr Ciećkiewi- 
czem, gdyż chciałem jako pierwszemu powiedzieć 
t> tern sędziemu śledczemu.

Prok.: Czy pan konsyliar?. odniósł wrażenie, ie  
Dr Bader, wypierając się udziału w postrzeleniu 
Marguliesa mówi prawdę?

ś\v.: Nie miałem powodu mu nie wierzyć, odnio- 
•lem wrażenie, że Dr Bader został niewinnie posą­
dzony .

Obr. Dr GoldkUti: Czy pan konsyliarz pytał o
przyczynę pobytu Badera w więzieniu w charakte­
rze urzędowym, czy też prywatnie i  czy mógł Dr 
Bader nie dać panu odpowiedzi?

św .: Pytałem go prywatnie, gdyż dziwiła mnie je­
g o  obecność w więzieniu Dr Bader nie miał oho 
wiązku tłumaczyć się przedemną, ani w ogóle Od­

siedzieć na moje pytanie.
Obr. Dr Goldblatt; Jak Dr Bader Wytłumaczył 

nazajutrz to, że poprzedniego dnia wyparł się udtia- 
!s  w zajściu z Marguliesem? ,

Św.; Tego dlakładnie nie pamiętam. Możliwe, że 
mówił, iż najpierw chciał złożyć zeznania Wobec 
aędziego śledczego.

Osk.: T o świadczy, ie  nie miałem przygotowanej 
obrony.

Obr. prof. Dr Reinhold; Jak Oskarżony zareago­
wał na wiadomość o  śmierci Margudlesa?

Św.: Dr Bader, dowiedziawszy się orłom nie o

Trzy orzeczenia
P o pauzie lekarze znawcy sądowi złożyli orzecze­

nia c o  do stanu umysłowego i  sekcji zWłok błp. 
{Marguliesa oraz Co do stanu umysłowego osk. Dra 
'Badera. , a , ,. . ,

Hu n iiłin  Hi. Nirnliisa i  lliiin
P rof. Dr W achhols, badając na trzeci dzień po 

■ujściu błp. Marguliesa w klinice, stwierdził, że u 
denata stan umysłowy nie zdradza najannidjsizego 
■oburzenia, że zachowanie się jego podczas Całego 
przebiegu choroby było do  chwili badania zupełnie 
nonnałne. Chory był doskonale zorjentowa-ny w  Sy­
tuacji, a na pytania natury obojętnej dawał zupeł­
nie jasne i logiczne odpowiedzi. Natomiast do py 
tań w sprawie zajścia odtno ił się z wybitną rezer­
w acją mentalną i  niechęcią odpowiadając na n>ie 
p o  namyśle i licząc sdę z każdem słowem, jak gdy­
by nie chciał powiedzieć za dużo. Co do badania 
pcZbprowadzónego przez docenta Dr Artwińskiego, t? 
w obec {bystrego i  logicznego zacho randa się błp. 
Marguliesa, poza tym jednym incydentem, znawca 
■twierdza że ranny świadomie stawiał opór inda­
gacjom  Dra Artwińskiego, może z powodu senności,
■ m oże dła zw yk łej przek ory

Iniki nhji zwłok N. i. Marnlieia
PrOf. Dr OlbryChł, składając orzeczenie z Wyni­

ku sekcji zw łok błp. Marguliesa, przeprowadzonej 
dnia 28 grudnia 1925 r., stwierdza, że przyczyną 
śmierci denata było ropne zapalenie opon m ózgo­
wych i mózgowia w następstwie wtargnięcia d c  
mózgu mikroorganizmów ropnych wskutek rany po­
strzałowej. Postrzał wobec braku Cech zadania g o  
m bHska (brgk okopcenia i opalenia w łosów  — cha­
rakterystycznego dla strzałów samobójczych) mógł 
l»yć zadany z odległości conaj-mnie 30—50 cm. Po- 
Eftezn na Ciele błp. Marguliesa nie stwierdzono ża­
dnych przemian chorobowych, prócz blizny po ope­
racji ślejpej kiszki i braku tejże. Zgon spowodowa­
ny  został ponad wszelką wątpliwość -aną postrzało­
wą.

O W*. Dr Gnldblati usiłuje przez szereg pytań skło­
nić prof. Olbrydita do przyjęoia tezy, iż postrzał
r.ie m isiu! w Swej konsekwencji sp ow od ow ać zejścia 
śmiertelnego np. przy bardziej noWoCZeSnem lecze­
niu, jednak p ro f. Olbrycht stanowczo obstaje przy 
SW-em orzeczeniu, a prof. W ach holz  dodaje, że ba ­
dając błp. Marguliesa wykluczył m ożliw ość urato­
wania go, albowiem  wypadki gdzie pocisk  pozostał 
w komorze m ózgowej, są w  100 procentach  śm ier­
telne, nawet przy tak nadzwyczaj troskli vej i nowo­
czesnej pom ocy lekarskiej, z jakiej korzystał błp. 
Mt rgulies.

Sin n isłiu  M u s i h  Mm
W reszcie znawca Dr Jankowski orzeka, że oskar­

żony Dr Jan Bader jest umysłowo zupełnie zdro­
wy, niezwykle bystry, ponad przeciętną miarę inte­
ligentny, nie Wykazuje najmniejszych urojeń, ■ je ­
dynie znawcy stwierdzili u niego pewne lubowanie 

w drobiazgach. Pozatem stwierdzono u niego

śmierci Marguliesa, zachwiał Się, Cofnął kilka kro­
ków wstecz i z widocznem przerażeniem milczał.

Świadek Stamsław Goldman
Św. Stanisław Goldman, mąż kuzynki oskarżone­

go, nie korzysta z dobrodziejstwa ustawy, lecz ze­
znaje po zaprzysiężeniu na okoliczność pertraktacyj 
rodziny Baderów z rodziną bip. Marguliesa w spra­
wie odszkodowania. Świadek twierdzi, że inicjatywa 
pertraktacji wyszła od p. Marka Marguliesa, pod- 
czus rozmowy tegoż najpierw i' żoną świadka a po­
tem ze .świadkiem. Co do przebiegu pertraktacyj 
Zeznaje świadek naogół zgodnie ze słuchanym po­
przedniego dnia Michałem Marguliesem, z tą różni­
cą, że wobec wygórowanych żądań strony przeciw­
nej uważał po swej ostatecznej propozycji 3000 do ­
larów i ewent. kilka tysięcy złotych pertraktacje 
za rozbite, jak również zaprzecza, by sięgnął ręką 
do kieszeni chcąc natychmiast pokryć koszta leCze- 
n.i,a i pogrzebu błp. Marguliesa, gdyż wcaile potrze­
bnej kwoty przy sobie nie miał. Motywem, jaki- 
s-kłaniał adw. Dra Badera do pc-rLraklacyJ, była dłu­
goletnia przyjaźń obu rodzin oraz chęć dopomoże-
l.ia ojcu  błp. Marguliesa w jogu opresji finansowej. 
Świadek z ramienia rodziny Baderów żyw o zajmo- 

ił się losem rannego a to zarówno ze względów 
ogólno ludzkich, jak również z tego IpOwodu, Że 
rodzina Baderów chciała, by błp. Margułies wyzdro­
w iał i m ógł na rozprawie wystąpić jako świadek. 
Świadek stwierdza na szereg zapytań obr. Dra Gold- 
błaha, że pertraktacje prowadzone były zupełnie se-r- 
jo  ze strony rodziny Baderów, a rozbiły się z powo­
du wygórowanych żądań strony przeciwnej.

lekarzy-znawców
nerwowość ogólną i objawy neuropatyczne oraz hy- 
stero-neurastendczne, nie mające jednak nic wspól­
nego z zamąceniem ani zaburzeniem umysłu. U o- 
skarżonego zachodzi wygórowane pojęcie o  sobie, 
którego jednym z objaw ów  hyło twierdzenie, jakoby 
m ógł znając dzieła z zakresu psychjatrji —  wpro­
wadzić w błąd badających go psychjairów. To oczy ­
wiście nie byłoby się oskarżonemu udało jednak 
znawca lojalnie Z iznasza, że Dr Bader do sposobów 
tych się nie uciekał, ułatwiając psychjatrom ich za­
danie. W obec braku jakiegokolwiek zamroczenia 

czy zaburzenia umysłowego pozostawałaby tylko 
ewentualność, że oskarżony dotpiuścdł się Czynu W 
przystępie afektu patologicznego. Jednak i ten stan 
w danym wypadku nie zachodzi, gdyż Oskarżony 
nie tylko nie wykazuje wymaganego przy afekcie za­
niku pamięci co do przebiegu zajścia, lecz przeciw­
nie, Cała najście przedstawia i zupełnie pe-wnie i  
świadomie, wprost z kinematograficzną dokładno- 
śrią. Skoro neuroipatja, o  której objawach u oskar­
żonego zeznawał cały szereg świadków, nie ma w 
ramach obowiązującego kodeksu żadnego uwzglę­
dnienia. lekarze znawcy uznali oskarżeń -go za w zu­
pełności zdrowego na umyśle i za czy iy  swe odpo­
wiedzialnego.

Adw. Dr Heski zapytuje Dra Jankowskiego, czy 
oskrrżony rozmawiając ze znawcą o zajściu, zataił 
szczegół o rewolwerze Sauer Sohn.

Dr Jankowski: Na pytanie moje o  rewolwerze sy­
stemu Sauer Sohn oskarżony odpowiedział mi; 
„R ew olw er S. S. nie był nigdy w mojem posiadaniu" 
co zwróciło mą uwagę ze względu na prawnicze wy 
rażenie się, gdyż przeciętnie m ówi Się: „Rewolwer 
ten miałem", albo „rewolweru nie miałem".

Orb. Dr Goldbjatt: Oskarżany nie pamiętał na­
zwy rewolweru Sauer Sohn, ale kiedy mu sędzia 
śledczy rewolwer ten pokazał, natychmiast go roz­
poznał. Jakie pan znawca c-draiósł wrażenie co  do 
wiarygodności oskarżonego?

Dr Jankowski; Ocena wiarygodności jego zeznań 
należy do trybunału, ja zdążyłem zauważyć, że tłu­
maczenie się jego  miało logiczny związek a czy 
było prawdziwe czy nie, to są  subjektywne wraże 
nia, których wypowiadanie nie należy <k> mnie.

Obr. prof. Dr Reinhold: Jednak nietylko jako psy- 
chjatra, lecz raćzej jako psycholog m ógł pan kon- 
syljarz wyrobić Sobie zdanie co d o  prawdomówności 
oskarżonego.

Dr Jankowski: O ile chodzi o tnoje wewnętrzne 
przekonanie, to miałem to- poczucie, że oskarżony 
mówi prawdę, jednak to poczucie zostało zachwiane 
po wyjaśnieni u sprawy rewolweru SaUer Sohn.

Obr, pr0f. Dr Reinhold: Akt oskarżenia czyni Dr 
Baderowi zarzut z powodu jego  zachowania się 
p o  czynie. Czy to zachowanie się da się psychologi­
cznie wytłumaczy?

Dr Jankowski: Można noieczkę po dokonaniu czy 
nu wytłumaczyć lękiem. Zresztą różni ludzie w  ta­
kich okolicznościach różnie reagują, jedni uciekają 
bez opamiętania, a drudzy natychmiast idą na p o ­
licję  i dyktują dokładne protokoły. Na tle neuropn- 
tji oskarżonego ucieczka w IpierWszej Chwili jest 
zrozumiała

P o orzeczeniach znawców członkowie trybunału
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odczytywali kolejno znane z aktu oskarżenia pręt* 
koły zeznań błp. Marguliesa podczas trzech p n t )  
słuchań jego w  śledztwie.

Rozprawa popołudniowa
Na rozprawie popołudniowej zeznawał świadek 

M MargulieS, krewny zmarłego. Świadek opowiada, 
żc adwokat Dr Leopold Bader był ściśle zaprzyj*' 
źniony z rodziną Marguliesa. W obec tego diZiwnyd* 
wydawał się świadkowi stosunek rodziny Bader* 
do tragicznego faktu. Świadek twierdzi, że Ze slioo^l 
rodziny Oskarżonego rozszerzano1 wieści o  defrauda­
cji zmarłego, o chęci samobójstwa ilp. Świadek po­
daje, że wielokrotnie słyszał, iż oskarżony wyrsżrf 
chęć użycia broni. P o  wypadku stwierdził M. 
gillies, że zmarły nie miał absolul-orjum, ani tertsb 
nu do egzaminu. Świadek podoje, że w śród kolo* 
gów oskarżonego istniała tendencja zatajenia wy* 
padltu i faktów, obciążających oskarżonego. W  sprtl 
wie porozumienia się rodiziny oskarżonego z rodzi* 
ną Marguliesa świadek nie brał udziału. Od kolęf 
gów  oskarżonego dowiedział się świadek, że w liścM 
napisanym przez Dra J. Badera do narzeczonej, był 
passus m ów iący o tern, że Margułies miał zdawać 
egzamin. Pertraktacje ugodowe w sprawie proce** 
cywilnego były zainicjowane przez rodzinę oskarża*, 
nego a w żndnym razie nie m ogło być mowy o jac 
kiemkolwiek wymuszaniu ze strony rodziny Mar* 
guliesa.

Na pytanie obrońcy Dra Goldhialla, czy prof. Krzy
muski stwierdził, iż bł. Margułies nie m ógł zdawać 
egzaminu, odpowiedział świadek, że istotnie laki 
było, a przy leni zdaniem rektora Krzymuskiego i re­
ktora Zolla mógł osk Bader łatwo uzyskać termin 
egzaminu dla Marguliesa, gdyby podał, że Margu* 
lies zagubi) indeks.

Świadek Karolina Margułies stwierdziła, że brat 
osk. Juljan Bader w  rozmowie telef. odbytej naza­
jutrz rano po wypadku oświadczył, iż oskarżony 
był razem z Marguliesem do godziny 9 wieczór w 
dniu, w którym tragiczne zajście miało miejsce.

Świadek Dr Stanisław Margulle8 Zeznał, iż adw o­
kat Dr Leopold Bader telefonował mu, że Margu* 
lies popełnił samobójstwo. Byto to już po areszto 

-111 i u oskarżonego.
W  dalszym ciągu rozprawy odczytano szereg ak­

tów i na tern o  godz 7'30 rozprawę odroczono t b  
jutra.

Z giełdy
Giełda krnk.owf>'ka z 2 bm. Akcje: Siersza ełektr. 

0.16 Chodorów 54.40.
Waluty utrzymane. Dolar 11.06— 11.11 bankowo 

jak i nieoficjalnie.
G i«lda  Iw cw ika

Lw ów , 2. 6 PAT. A&cje: Bank hipot. 0.54, 0.55, 
Bank przem. 0.09 i pół, 0,09, Browary 9.59, 9.60, Oho 
diorów 57, Chybie 3.10, Gazotuia 1.65, 1.70.

Giełda zbożowa: pszenica bia ła  50.50 51.50, czer­
wona 52—53, jęczmień browarniany 29—30, owies 
małop. 34.25, 35.25.

Giełda warszawska
filcfda « i r u a * t k a  i  kala 3 b. m. (PAT) 

W aluty: helgja 2447 Halaadja 4S2 89, Londyn SI 97
Newy Jerk 10«,2, Paryż «6*47, Praga 61 89 Szwajcaria 
-98Ć5, Wiedeń 112 95 Wiechy *10?

Papiery państwowe; 5 proc. pożyczka konwęrsyj* 
na 31 i pół do 32 i pól, pożyczka kolejowa 168. 
pożyczka dolarow a 08 i poi, 68 i trzy czwarte, 68 
i pól.

A k c i « l  Bank Malayelsk araki w —-— Bank Przw
mysławy Lwów 6.0(5, Bask Zw. Sp. Zar. Pezaań 4 66 
I ula 3'iQ, Wild — Cegielski ••25, Ptrewezy 0-14 Za­
wiercie 5 74. Zaglaga 4'98, Palska aafta 0 40, Siła i Swio­
dę €‘49, Ckwtelów 0-12 Sfarachewlet OŚ?, Pocisk t'4S 

Zieleniewski S-20, Zyraddw 7*20 Ckodyodw 3 -0.
Giełda wlededska

Gfatda « l«d s ń s k a  s dniu 3 b. m .  (PAD 
Dewizy. Amsterdam 2t 402, Belgrad 1246, Barliń 14616 
Bruksela 2391, Budapest 9361 onkareszt 309, Chru­
stania 15410, Kopenhaga 184-03, Londyn 3437, Madryt
lOtj'30, tnedjolan i 690, Nowy ork Paryż 2994,
Praga 2091, Śofja 5'12, Sztokuolm 169T6, Warszawa 
t>4'66 — 64v5, Zurych 13S-73 dolary 7u7- -  , belgijskie 
— •— bułgarskie —' — duńskie — marki niemieckie 
16180, angielskie 34'5l, jugosłowiańakia li«S , norwer- 
skie — polskie 64'2i — có 25 rumuńskie 2*4, wyreds* 
kie — 1— szwajcarakie Ic6‘ i6 , hiszpańskie — czeskie 
21/88 węgierskie 93*78, tureckie 372.—

A fcc jb t Zieleniewski 63’ -  , Sbesja — Faato lWi 
Gal. karpaty 74 Galicja 740, Siersza 14, Bank ku** 
lopolski — *—, tank  Hip. — Tepegę —*— *

Glstda zurycMka
Zurych, 2. 6 P A T . Paryż 17.01 1/4, LobdyO 

25.105, Nowy Jork 5.16 1/4, Belgja 16.65, Włochy, 
19.67, Hiszpan,ja 77.75, Holandja 207.55, Berlin' 1-26* 
Wiedeń 70.96 1/4, Sztokholm 138 1/4, Oslo 113-075* 
Kopanhaga 138 1/4, Sof ja 3.75, Praga 15.37 3/4, Bp* 
dap&szt 0.723 Biatogród 9.115, Ateny 66 1/4, 
st anty nopal 2.84 i  pól, Bukareszt 2.11. HeM 
13.02 i pól ‘
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a i e l a a  l o n d y ń s k a
Indrftyr 2. B P M  N ow y Jork 4.86 13/32, Hol.m- 

V  12.iv>, Francja 148 3/S, Belgja 153, W łochy 
127.87, Niemcy 20.43, Szwajcarja 25.12 L 1. uszpa 
BJa S2.31, Dania 18.43 i pół, Szwecja 18.17 K orwe­
ty* 22.JU Hel: ingfors 193 1/S, Praga 164 3/16.

GLeSda p a r j s k a
Paryż- 2. 6 PAT. Londyn 148.25, Nowy Jork 

Vl48, Belgja 97. Hiszpanju 459, W iochy 116 14  
SlWaltotia 590 Danja 804, Ilolandja 1225, Nor we­
ty* 668, Szwecja 816, Rumunja 13.20.

Q i « l d a  n o w o j o r s k a
^ tlwwy Jork, 2. 6 (D) Warszawa 9.25, Londyn 
M e 7/18, Paryż 330, Wiedeń 14 1/8, Praga 29.61 1/4 
dPłothy 381, Belgja 317 1 pół, Budapeszt 14 1/8 
iRtonjCftrja 19.36, Helsingforsj 252, Sof ja 72, Holan- 
ty* 40.19, Oslo 21.88. Kopenhaga 26.36, Sztokholm 
SŚ.78, Hdszpauja 15.06, Berlin 23.81, Belgrad 176 i
ipół. __________________________  _____________

i ¥ E L E G R A N Y

M m  i  i i i  prctBifls i f l l i i i i
(Telegram własny „Nowego Dziennika )

j-onuyn, 1. 6 (L ) Dziś toczyły się pertraktacje 
rządu z przedstawicielami robotników węglowych, 
<ffaz pracodawców. Rokowania nie dały pomyślnych 
tezuhatów, będą jednak mimo to pom wnie podjęte.

MMati Time i
(Telegram własny „Nowego Dziennika ') 

Rzym, 1. 6 (D ) Rabindranath Tagore przybył do 
Hzyfflu i złożył wizytę Mussoliniemu.

finiln straili p ii iM i i  t u i
Wiedeń, 1 6 (D ) Rząd auslrjacki odrzucił żądania 

ekonomiczne urzędników państwowych. Ci ostatni 
■Wystosowali do rządu ultimatum, grożąc strajkiem 
hu wypadek odrzucenia swoich żądań przez rząd.

Wyrok w procesie Windischgra- 
tza stał się prawomocnym

(Telegram wtasay „Nowego Dziennika")
Budapeszt, 1. 6 (D ) Obrońcy Windischgraetza i Na 

dossyego Cofnęli! zażalenie nieważności przeciwko 
wyrokowi skazującemu. W obec tego w yrok  prze­
ciwko Windischgraetzowi i Nadossyentu stal się 

'prawomocnym.

Posłowie żydowscy w parlamen­
cie rumuńskim

(Tdegram własny „Nowego D z ie n n ik a ’)
,* Bukareszt, 31. 5 ŻAT. W tdług ostatecznych wy- 

ów  obliczeń g łosów , wybrani zostali d o  nowego 
Parlamentu rumuńskiego następujący posłowie Ży­
dzi; Wuriubrand, Gutnlk, Jaroslowicz, Glilzenreich, 
"Ot Ebner. Do senatn wybrani zostali: rabin Cyrel- 
'•wLn, Gntaik 1 Schreilnuann. ■ ,

■ s  u  ------  : t . t

Mm Ziitillń A U  M M
(T i U|i ■■ *
L orayn, 2. 6 (L ) P rób j porozumienia w celu za 

żegnania stiajku górników rokują najlepszy re­
zultat. Nastró, wśród górników sprzyja rozpoczęciu 
bezpośrednich rokowań. Jest nadzieja, że rokowa- 
|Wa zostaną niezadługo podjęte.

Derby angielskie
y  ( T d e y s  l h w y  JKewego Drir— Bm*y

1 MDulyn, 2. 6 (L ) W  dorocznem derby pierwszy 
jTZyaZedl do mety „Corona", jako drugi „Lanskey ‘ 
h k o  trzeci , C olorado".

Powrót Hakoachu do Europy
i ( W y —  własny Nowego Dziet.aika**)

Ĵowy Jork, 2. 6 (D) Na cześć drużyny Hakoah 
[Rządzono uroczystość pożegnalną w hotelu Pensyl- 
JJąija, gdzie liczni mowCy wygłosili przemówienia. 
7*>Ś rano drużyna wyjechała z powrotem  do Eu- 
rtfS na Okręcie Beringaria.'

(Telefonem «d naszego korespondenta)

Warszawa, 1 6 (Sin) Wobec ogromnego 
zainteresowania, jakie budzi osoba nowoo- 
branego Frezydenta Rzeczypospolitej, prol. 
Mościckiego, zwrócili się dziennikarze do 
marszałka Piłsudskiego z uprzejmą prośbą 
o podanie choćby krótkiej charakterystyki 
elekta, a serdecznego swego przyjaciela.

Marszałek Piłsudski odpowiedział:
— Odpowiedź na to pytanie jest dla mnie 

przykra. Nie dlatego, iżby stosunki moje z 
prof. Mościckim były w czemicolwiek naru­
szone. Przykro poprostu mówić o osobistych 
stosunkach i przyjaźni z ludźmi. Ponieważ 
jednak Prezydent Rzeczypopolitej jest po­
niekąd własnuścią całego narodu budząc po 
wszechne zaciekawienie swą osobą, mam 
prawo, zdaej się, kilka słów o moim przyja­
cielu powiedzieć. Sądzę, że państwo Mościc­
cy wybaczą mi tę niedyskrecję.

Prezyd. Mościckiego znam od bardzo daw 
na. Poznaełm go w Londynie podczas moich 
wędrówek po święcie. Widywałem go póź 
niej często w Szwajcarji, gdzie studjował na 
uniwersytecie. P, Mościcki nie tylko ciężko 
pracował na utrzymanie rodziny, ale przemy 
śliwał swe znakomite wynalazki którymi pó

źniej zasłynął.
Umysł prof. Mościckiego nic da się zam­

knąć w ramy doktryn a już specjalnie nigdy, 
nie da się zacieśnić w ramki małych doktry 
ek. Gdym się wahał w dobieraniu ludzi go­
dnych objęcia kierowniczego w państwi# 
stanot ĵiska, przeważał we mmc zawsze mo­
ment techniczny nad momentem humanizmu. 
Sądzę bowiem, że ojczyźie naszej brak jeft 
pracy państwowej, brak doDrych techników, 
specjalnie gdy idzie o wykrycie błędów w ul 
brzymiej maszynie państwowej.

Z przykrością dowiaduję się — zakończył 
u^agi swe marszałek Piłsudski — że pani 
Mościcka, nadzwyczaj miła i serdeczna ko­
biet, jest obecnie chora, co sprawia że no­
wy Prezydent, gdy wybór tak go zaskoczył, 
pierwsze sWe kroki musi poświęcić choćby 
krótkiej opiece nad chorą żona. Ku swojemu 
i mojemu żalowi prezydent Mościcki będzie 
musiał urzędować nie mając przy sobie dłu­
goletniej towarzyszki życia. (Zona prez. Mo­
ścickiego jest członkiem rady miasta Lwo­
wa z ramienia organizacji Postępowych ko­
biet, — Przyp, Sin,)

Dy misia gabinetu szwedzkiego
(T e leg ra m  wiasay „Nowego DeflnnLa")

Sztokholm, 2 6 (D) Gabinet Undena podał
się dziś do dymisji. ------

Król powierzył misję uwoirzenia nowego 
gabinetu członkowi banku państwa D, Eck- 
mąpnowi, Do czasu utworzenia nowego ga­
binetu były rząd będzie pełnił urzędowanie. * * •

.Sztokholm, 2. 6 P A T  Izba W yższa Rigsdagu u- 
chwalila 84 gtosaini przeciw 50 zaś Izba Niższa 114 
ip rZ eC iw  104 dyrektywy komisji budżetowej w spra­
wie kredytu na cele dla bezrobotnych. Socjaliści

uważają, że dyrektywy te zaostrzają oBowłązująć* 
dotychczas' warunki w z\v iązku z caem SoCjaKstyC*- 
ny minister Sandler ma się podać do dymisji.

*  ¥ «  a =  asa
Sztokholm, 2. 6 PAT. Dziś w nocy odbyło się

oczekiwane z  wielkiem naprężeniem głosowanie nad 
sprawozdaniem komisji dla braku pracy, odlrzuCO- 
nem przez rząd. Głosowanie wypadło na niekorzyść 
rządu, mianowicie •« izbie pierwszej prdło 84 g ło­
sów  za komisją, a 50 za rządem, w izbie drogiej 
114 głosów za komisją, a 104 za rządem.

Londyn, 2. 6 P AT. Delegacja konserwatywna, któ- 
i powróciła z R osji sowieckiej doszła do następu­

jących wniosków. Już dzisiaj nie można wątpić 
w to, że rząd sowiecki pozostanie trwałą instytucją. 
Komiisja przedłożyła rządowi angielskiemu propozy 
Cję aby w  losunkath do Rosji sowieckiej uwzglę­
dni! następujące punkty: 1) Propaganda anlysowie- 
cka musi być zastanowiona, 2) rząd rosyjski musi 
uznać prywatne długi przedwojenne, 3) rząd angiel­
ski musi żądać, aby Rosja jaknajrychiej zwróciła 
ulokowane w R osji prywatne kapitały angielskie 4) 
handel między Anglją a R osją  sowiecką musi być 
popierany, aby zwalczać skutecznie brak praCy w

Trageója żołnierzy senegalskich 
w niewoli Abd el Krima
(Telegram własny „Nowego Dneantka**)

Paryż, 2 6 (K) Żołnierze francuscy, uwol­
nieni obtcnie z niewoli Abd cl Krima opo­
wiadają, że żołnierze senegalscy, którzy do­
stali się do niewoli Riffenów, zostali zabici 
przez Rifefnów z powodu braku żywności.

Din inekiii Hifóliti M i  mi
Praga, 2. 6 (D ) „Prager Prcsse" podaje, że inż. 

IleTo został mianowany generalnym dyrektorem fa­
bryki maszyn w Bernie. Na piątkówem posiedzeniu 
Rady Nadzorczej fabryki zostanie sprawa nomina­
cji Hera ostatecznie załatwiona. Z drugiej strony je­
dnak obiegają pogłoski, że dymisja dotychczasowe­
go dyrektora Rottera nie zostanie przyjęta.

Dioma w Konstantynopolu
Konstantynopol, 2. 6 P A T  Odkryto tu wypadek 

dżumy Przedsięwzięto niezbędne środki zapohic- 
gaweze

Anglji '  ,
Sprawozdanie (powiada dalej, że Niemcy i  Am e­

ryka uprzedziły znacznie Anglję w Rosji. Rząd an­
gielski musi więc poświęcić baczną uwagę zajściom 
w  Rosji i nie pinoinnć żadnej sposobności Celem na­
wiązania stounków handlowych i dyplom ttycznyoh. 
Sprawozdanie kończy stwierdzeniem, że Rosja 
wiecka w  obeinej chwili przechodzi okres ewolu­
cyjny, który zdaniem kom isji idzie w kierunku zdlro 
wym. Przedstawiciel rosyjskiego banku państwa w 
rozmowie z członkami komisji pow.edzia: Londyn,
ma pieniądze, nie wierzy jednak w rosyjską zdol 
ność kredytową, "  ~ ' v

O STATN IE WIADOMOŚCI
Gdańsk, 2 6. (D) Okręt norweski „Asmud* 

uległ katastrofie w porcie tutejszym z powo 
du wybuchu kotła. Trzech ludzi załogi zosta 
ło zabitych, jeden ciężko ranny,

Wiedeń, 2 6. (D) Konsul austrjacki we 
Wrocławiu Schneidcrhan został zamianowa 
ny generalnym dyrektorem teatru państwo­
wego. — — —

Lizbona, 2 6. (D) Utworzony tu został pro 
wizoryczny rząd wojskowy. Gen. Gomtz Da- 
costa objął teki wojska, kolei . gospodar­
stwa krajowego, komendant Cabecadas teki 
marynarki, finansów i sprawiedliwości, kapf 
tan Ohon teki handlu i spraw zagranicznych,

Londyn, 2 6. (L) Lloyd George zwołał na 
czwaretk posiedzenie frakcji stronnictwa li- 
beralego w Izbie gmin. W prasie liberalnej 
tylko „Wesiminster Gazette” bierze, stronę 
Asąuita przeciwko grupie Lloyd George‘a.—: 
Wszystkie dzienniki zgodnie stwierdzają, żc? 
rozłam w stronnictwie jest nieunikniony.
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ęłaijfhfin (pośrednik małżeństw) 
JłOUIUcU mający stosunki w isp-
Bzych domach natychmiast, po- 
szu kiwany Zgłoszenia: Szyfr a 
„J. G.* do Generalnej Ekspedycji 
Ogłoszeń Krzyaatofowicz, Lwów 
Legjonów 1

wynagrodzeniem 
poszukuje zajęcia

buchalter-bilaoefsta, rutynowana 
poważna siła z  wieloletnią prak­
tyką handlową i bankową. Zgło­
szenia pod „Zaufany* do Adm. 
N. Dziennika

zastępcy do akwizycji 
ubezpieczeń ms Kra­

ków i na każde miasto na pro­
wincji, poszukują Towarzystwo 
Ubezpieczeń na życie, od ognia 
i włamania. Po krótkim okresie 
próbnym posada stała i za pen­
sją. Zgłoszenia pod „Pilność' 
do Adm, N. Dz.

I filtfl z urz3dzeniem w podwor- 
Lulni cu w najruchliwszej ulicy 
VIII. dz. korzystnie do odstąpie­
nia. Zgłoszenia pisemne pod 
„Lokal* do Adm. N. Dz,

z powodu wy­
jazdu: skrzypce, 

kasa i różne meble. Wiadomość 
UeiMlsa 1

komfort, poszukuję 
za odstępnem. Zgło­

szenia pod „Dolarowe* biuro 
ogłoazeń Hu pozy ca, Jagielloń­
ska 7

ZAKOPANE
PENSJONAT „ZDRÓJ*1

ciw arty z dniem 5 czar wen b r.
Pokoje słoneczne z werandami, tarasu i oe ród do 
leżakowania, kort tenisowy. Pierwszorzędna kuch­
nia rjla&Jna. — Zgłoszenia: Ł. Luatig, Z d ró j.

Pilarska 7. Zastępstwo t l l l lo n  m  14513.

SPART Ska dla ebretu 
artykułami tedmicznemi

poleca ztd składów w Krakowie po najtańszych cenach

Metalowe półfabrykaty pochodzenia zagranicznego
miedziane, mosiężne, baefangowe, bronzowe, aluminiowe, 

ołowiane, niklowe, cynowe i pocynkowane.
Blachy, rury okrągłe i kwadratowe, prąty I S Z ta b y  we wszystkich wymiarach 

i rormatach, alty miedziane, p A iy  i wszelkie inne półfabrykaty metalowe.

Specjalny dział: armatury piwne i kompletne aparaty.

INFORMATOR KRAKOWSKI

I

Magistrat m. Krakowa, WW. Świę­
tych 3. Tel. 2505.

Gmina Żydowska (tamie urząd metry­
kalny), Krakowska 43. Tel. 307. 

Organizacja SJonIsiyczna,Stradom 15 
oficyny I. p. Tel. 45.41.

Biuro Palestyńskie, ul. Zielona L. 17. 
Tel. 4657.

Krakowskie Stow. Kupców, Grodzka 
L. 43. Tel. 3207. 

KrakowskieStow.rąkodzielnlków,
Podbrzezie 6.

Szpital żydowski, Skawińska 8. Tel. 282. 
Pogotowie ratunkowe, A. Potockiego 

Tel. 100.
Straż pożarna, A. Potockiego. Tel. 600. 
Informator kslsjc  wy. Tel. 2108. 
Sad przemysłowy, Kanonicza 22. 
Inspektorat Zakładu Ubezpieczeń

robotników od wypadków, Zielona 28. 
Ekspozytura Zckładu Pensyjnego

dla funkcjonariuszy, ul. Gertrudy L. 2. 
Tel. 1588.

O^w&dewe Biuro Funduszu Bez­
robocia, Krowoderska 5. Tel. 472. 

Państwowy Urząd Pośrednictwa 
Pracy, Krowoderska 5. Tel. 472.

Urząd Rozjemczy dla spraw najmu 
Piać W W. Świętych 3. Magistrat, ofic.

Okręgowy Związek Kas Chorych, 
Batorego 5, lii, p. Tel. 22C4.

Kasa Chorych W  krakowle, ul. Duna­
jewskiego 5. Tel. 182 i 1662. 

„ w Podgórzu (Filja), Plac
Serkowskiego 17. Tel. 450. 

„ Poradnia dla Chorych na oczy
i dla dzieci. Kraków, Rynek 
Klepai>ki 9, I. p. Tel. 1289. 

„ Ambulatorjum dla Chorych,
Kraków, ul. Wawrzyńca 5 
Tel. 343.

Miejski Urząd Zdrowia (Fizykat),
Kraków, Magistrat. Tel. 373.

Miejskie Zakłady Scnltarnó, Prąd­
nik Biały. Tel. 1075.

szpital iw . Łazarza, biuro administra­
cji, Kraków, Kopernika 17. Tel. 3466

4
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łilieeiiftii lana i grzediżr linndoufti
„BO N

lółdz.zfiir.adp.wRnkNfie
ul. śk. Tomasza 9, II. p. Tel. 395 i 4577

finansuje kupno i sprzedaż, 
przyjmuje administrację realuości, 

udziela zaliczek na czynsz.

RYTRO POPRADEM
nowo-urządzony pensjonat „JU trzaAK ®^ 
poleca pokoje ładne, słoneczne z całodzienne!* 
utrzymaniem po cenach umiarkowanych*! 
Kuchnia rytualna  ngo smaczna, domowa* 
Zgłoszenia przyjmuje O. Rosenzweig, Rytro.

I ł
*•COFIM

MIESIĘCZNIK 
MŁODZIEŻY ŻYDOWSKIEJ

podvLójp« num er m a j^za rw le c  w  zwiqfc« 
szonaj objętości o  ne«t«pufqcej treści:
1) Pot. Dr. O. Thom Problem dy [mencjaeji w ijo-

niźmie;
2) Dr. A. Taitakoweri Fałszywe drogi;
3) Dr. I. Schwarzbart: Pomniejszycielom sjonlzmu

w odpowiodzi 
i) Mateusz Mieses: Płonący krzrk;
5) j .  AppensC-dL: Inscenizacje „Habiwy*;
6) I. Zjazd akademików ąj uf kich w Poliso

a) Spn wozdanie;
b) deklaracje, odezwa i rezolucje;
c) L Landstock: Refleksje pozjazdowe;

7) Jelar: Na czasie
ukaże się w najbliższych dniach.

Rod. I Ac.ni. Kraków , Stradom 1 .15,  oKc. 
Konto P. K. O. Kraków 40G.66&

Coier 80 g r.

OD BÓLU GłMfY
DLA 

DOROSŁYCH
snak fabr.

LABOR. CHFM. FAkMA

AP.KOWALSłtl
W WARS2AWIB

m

* 4
SfHts.
r?
* »■ O-

5*

TRENCZYNSKIE —  ClEPUCE
(Słowacja).

Bezpośrednie połączenia kurjerskie ze W !ystk‘err\' 
zagrań, linjami kolejowemi. Wskazi nia le< zniczu 
reumatyzm, gościac, aawralgla I kschla*.
Idealne sezony kąpielowe wiosenne, urządzone 
z najwyższym komfortem, hotele 1 wille przepiękna 

zalesiona górska okolica.
Prospekty i wszelkie informacje przesyła bezpłatnie
p. Juljusz Szpcrllng w  Krakowi®

ul. Krzywa L. 3, parter.

N O W O -O TW A R TY M A G A Z Y N  H O P

„MAfcJA"
Kruków, Stradom L. 7

poleca modele, oraz wykonaje wszelkie roboty 
w zakres modniarstwa wchodzące

po eonach konkurencyjnych.

KRYNICA-ZDRÓJ
PIERWSZORZĘDNY 

PENSJONAT I RESTAURACJA
w willi ,,KRUK<( obok nowyeh łazienek zostaje 
< twarty z dniem 16 maja bi — Pokoje słoneczni* 
Kuchnia wyborni nod k><Townlctwemrutynowanego 
kuchmistrza. — Pości ul ze względów łdgi-alaay**1* 
wymagana. — Ceny 'conkorencyjne. —  Zgłosesnl* 
przyimuju do 1K maja br. —  Blsnenfsld, Kraków, 
ulieś Miodowa Ł. 34 —  po 15 maja bn w Kri nic

^ Redaktor naczelny Dr. W. Berkelhaimner. -  Red. udpuw. Zygfryd Moses. — Non a Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7


